
5Z0

Poznań, wtorek 23 marca 1976 r

JutroDuże zainteresowanie prasy
)kt.

kon 
Die 
Sza 

Ser.

III 
zod. 
Jnjj,

itki, 
wne 
-har 
inia

Ukazuje lutego 194j

• Nr 67 (9939)
Cena 50 gr 

0 Wyd. AB

u:

15 
o

s
5

zagranicznej wyborami do Sejmu PRL
i wojewódzkich rad narodowych

Niedzielne wybory do Sejmu PRL i wojewódzkich 
narodowych spotkały się z dużym zainteresowaniem

rad 
prasy

krajów socjalistycznych, a także zachodnich agencji praso­
wych.

Poniedziałkowa prasa ra­
dziecka podkreśla powszechny 
udział społeczeństwa naszego 
kraju w tym ważnym akcie 
politycznym, zwracając uwagę 
na towarzyszącą wyborom at

W JUTRZEJSZYM )
GŁOSIE” ZAMIEŚCI-,

MY KOMUNIKAT
państwowej komi­
sji WYBORCZEJ O
WYNIKACH WYBO­
RÓW DO SEJMU PRL 
I WOJEWÓDZKICH 
RAD NARODOWYCH.

XVII Plenum CRZZ
Jutro zbiorze snę w Warsza 

wie CRZZ na XVII posiedze­
niu plenarnym.

Tematem obrad jest dalszy 
wzrost skuteczności działania 
podstawowych ogniw ruchu
zawodowego zakładowych

Premier Hesji atakuje
postawę F. J. Straussa

Kontrowersje w RFN
po zawarciu porozumień z PRL

Przewodniczący CSU, Franz-Joscf Strauss, 
powiedział się na temat wyniku głosowania

ponownie wy­
to Bundesracie

nad porozumieniami z PRL. Jego zdaniem, ci chrześcijań­
scy demokraci, którzy powiedzieli „tak”, działali z punktu 
widzenia politycznego „naiwnie”. Jak wiadomo, za porozu­
mieniami głosował w Bundesracie również premier, kiero­
wanego przez CSU rządu krajowego Bawarii, Alfons Goppel, 
i to niemal dokładnie w tej samej chwili, kiedy kicrowni-
ctwo Unii Chrześcijańsko-Spo łcczncj na 
lanym pod kierownictwem F. J. Straussa

posiedzeniu zwo- 
w Monachium za-

leciło,
Ostro 

za jego 
zumień

aby powiedział „nic”.
zaatakował Straussa 

postawę wobec poro- 
z Polską premier rzą

rozumień z 
dni przed

PRL, na niewiele 
wymianą doku-

mc sferę pełnego poparcia di a 
polityki PZPR i jej programu 
działania, uchwalonego przez 
VII Zjazd naszej partii.

Organ KC KPCz „Rude Pra 
vo” w korespondencji z War­
szawy donosi o manifestacyj­
nym przebiegu wyborów w ca 
łym kraju, potwierdzającym 
moralno-polityczną jedność 
narodu polskiego. Gazeta pod­
kreśla wysoką frekwencję i 
stwierdza, że w wyborach 
wzięło udział po raz pierwszy 
prawie 2,8 miliona młodych o- 
bywateli PRL.

Poparcie dla partii i jej pro 
gram u — pisze dziennik —

nym nadała filmową informa­
cję o przebiegu wyborów, po 
kazując m. in. moment odda­
nia głosu przez I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka. 
„Hotfoei Hirek” (jedyny po­
niedziałkowy dziennik poran­
ny) zwrócił uwagę na ogrom 
ną frekwencję przy urnach, 
podkreślił, że mimo niepogody 
głosowanie przebiegło niezwy 
kle sprawnie. (PAP)

organizacji związkowych.
PAP

du krajowego Hesji, Albert 
Osswald (SPD). Przemawiając 
w Wiesbaden powiedział, że 
Strauss ponownie zaszkodził 
autorytetowi Republiki Fede­
ralnej za granicą. Jeśli szef 
CSU po jednomyślnym popar­
ciu przez kraje federalne po­

Minister finansów
Republiki Austrii

u P. Jaroszewicza
znalazło m. 
rokiej akcji 
dukcyjnych 
nych.

Telewizja

in. wyraz w sze- 
zobowiązań pro- 
i czynów społecz

węgierska w nie-
dzielnym dzienniku wieczor-

Rozpoczęła się X Dekada
Pisarzy Środowiska Poznańskiego
Rozpoczęła się X Dekada Pisarzy Środowiska Poznań­

skiego. W czasie jej trwania zorganizowanych zostanie w
Wielkopolsce szereg imprez literackich spotkań, wy­
staw książek, koncertów. Od bywać się one będą w Pozna-
niu, województwie poznańskim oraz miastach woje.
wódzkich: Kaliszu, Koninie Lesznie i Pile. Szczególne zna­
czenie będą miały spotkania pisarzy ze środowiskiem ro­
botniczym. Będzie to prakty czna realizacja hasła „Sojusz 
świata pracy z kulturą i sztu ką”. Spotkania takie odbędą 
*ię m. in. dzisiaj w pięciu wielkich zakładach Poznańskie- 
Ro: w Zakładach Przemysłu Metalowego H. Cegielski, w 
..Modenic”, „Pomecie”, ,,Wiep ofamie” ora* w Obornickich 
Fabrykach Mebli.
Wczoraj Dekadę zainauguro

wało spotkanie poznańskiego 
środowiska literackiego w 

Wojewódzkim w 
z przedstawiciela-

Urzędzie 
Poznaniu

władz partyjnych i admi­
nistracyjnych województwa. 
W spotkaniu uczestniczyła m. 
to. I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu Jerzy Zasada, wo- 
J^oda poznański Stanisław 
Cozaś oraz prezydent miasta 
^todysław Sleboda. W swo- 
im wystąpienau I sekretarz 
KW PZ^K podkreślił wagę 
społeczną więzi literatury z 
życiem tudzi pracy. Na spot­
kaniu poznańscy pisarze ud® 
®0rówąni zostali wysok.mi 
odznaczeniami państwowymi. 
Krzyże Oiicerskie Orderu Od 
rodzenia Poissi otrzymali Ro 
'Tian branastaetter i Gerard 
kórnicki a Krzyż Kawalerski 
Edward Góra. Złotymi Krzy- 
z.am.i Zasługi odznaczeni zosta 
« Nikos Cnadzimkoiau, Ry­
szard Danecki, Andrzej G5r- 
n/> Jerzy Mańkowski i Ma-

OAoń. Wręczono także 
Udznaki Honorowe Miasta 
Poznania oraz Za Zasługi w 

zwoju Województwa Po­
znańskiego. Tą ostatnią m. 

wyróżniony został Poz. 
fański Oddział Związku Li- 
eratów Polskich.

reżyserii Romana Kor- 
dzińskiego. Wykonawcami by 
li aktorzy poznańskich tea­
trów dramatycznych Polskie­
go i Nowego. Wieczorem w 
Kawiarni Literackiej na po­
znańskim Starym Rynku oJ- 
była się zorganizowana przez
Pałac Kultury impreza li te-
racka pn. „Panorama mło­
dych poznańskich piór”.(bran)

u

Prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz przyjął wczo 
raj przebywającego w Polsce
ministra finansów
Austrii 
scha.

Hannesa
Republiki 

i Andro-

W czasie spotkania omówio 
no wzajemne stosunki gospo­
darcze i finansowe oraz pers­
pektywy rozwoju współpracy 
w bieżącym pięcioleciu.

W spotkaniu uczestniczył 
minister finansów — Henryk 
Kisiel. (PAP)

W Warszawie
Międzynarodowa

konferencja
informatyków

W warszawskim Pałacu Kul 
tury i Nauki rozpoczęła się 
największa w tym roku euro­
pejska konferencja naukowa 
na temat przetwarzania infor 
macji. Uczestniczy w niej po­
nad 500 specjalistów z kraju i 
zagranicy. (PAP)

W godzinach południowych, 
w holu Pałacu Kultury w Po 
znaniu otwarto wystawę do-

Pisarskiego członków 
Udziału Poznańskiego ZLP. 
0 południu natomiast w po 

pańskim Teatrze Polskim po- 
/^no spektakl „Szkice do 
^ajobrazu” — montaż prozy 

Poezji poznańskich pisarzy 
. ^Pracowaniu Edmunda Pie

i Józefa Ratajczaka

Konferencja ISO w Krakowie
W Krakowie rozpoczęła »ię 

wczoraj 4-dniowa międzynarodo­
wa konferencja normalizacyjna 
ISO (Międzynarodowa Organiza­
cja Standaryzacji). Obrady kon­
centrują się wokół problemów 
normalizacji drutów i lin stalo­
wych.

A. Gromyko w Londynie
Na zaproszenie rządu brytyj­

skiego przybył wczoraj z wisy tą 
oficjalną do W. Brytanii mini­
ster spraw zagranicznych ZSRR, 
A. Gromyko. Minister Gromyko 
przebywał w Londynie przed 5 la 
ty. a w lutym ubiegłego roku 
premier H. Wilson prowadził roz 
mowy w Moskwie.

J. Tiło powrócił z Portugalii
Od 28 do 22 marca br. prezy­

dent Jugosławii, Josip Broz Tito, 
przebywał z wizytą kurtuazyjną 
w Portugalii. W rozmowach, ja-

przede wszystkim w Ludowej Re 
publice Angoli, z którą oba pań 
stwa nawiązały stosunki dyplom* 
tyczne i zamierzają współpraco­
wać we wszystkich dziedzinach.

Szczególną uwagę obaj prezy­
denci poświęcili procesowi odprę 
żenią, wyrażając przekonanie, że 
nchwały Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie po 
winny być wcielane w życie szyb 
ko i konsekwentnie.

Wypowiedź E. Babra
W wywiadzie udzielonym w nie 

dzielę rozgłośni „Westdeutsche 
Rundfunk” minister d.s. współ­
pracy gospodarczej rttądu RFN 
Bahr opowiedział się za udzia­
łem Związku Radzieckiego i in­
nych krajów socjalistycznych w 
konferencji d.s. międzynarodowej 
współpracy gospodarczej, okre­
ślanej też mianem dialogu Pół­
noc - Południe. E. Bahr podkre­
ślił, iż udział tych państw staje 
się konieczny ponieważ odgrywa 
ją one ważną rolę w gospodarce
światowej, a także 
problemy gospodarcze

dlatego, ii

być w coraz większym
powinny 

stopnui
ujmowane w skali ogólnoświato-

kie przeprowadził prezyrten-
tem F. da Costa Gomeoem w Fa­
ro, wiele uwagi poświęcono sy­
tuacji w Afryce południowej, a

Zakończenie zjazdu DKP
W niedzielę 2t bm. zakończył 

S-dwiowe obrady w Bonn Zjazd 
Niemieckiej Partii Komunistycz-

Spotkanie prezydenta S. Farandżiji 
z premierem R. Karami

Dziesiątki śmiertelnych ofiar walk w Libanie

Bejrucki korespondent AFP 
informuje, że wczoraj przed 
południem prezydent republi­
ki Sulejman Farandżija kon­
ferował w pałacu Baabda w 
Bejrucie z premierem Raszi- 
dem Karami. Agencja zazna­
cza, że było to ich pierwsze 
spotkanie od czasu, gdy 11 
marca wysunięto żądanie, by 
prezydent podał się do dymi­
sji. Treść rozmowy Karami z 
Farandżiją nie jest znana. 
Agencje prasowe piszą jednak 
o zwiększonej presji na ustą-

wie nagłego zaognienia sy­
tuacji wewnątrzpolitycznej Li 
banu. Syria, jak wiadomo, po 
średniczy w sporze między ie 
wicą a prawicą libańską.

pienie prezydenta.
Premier Karami 

konsultacji, jakie 
dził w Damaszku

powrócił z 
przeprowa- 
z przedsta-

wicielami rządu Syrii w spra-

nej (DKP). Zjazd powziął szer<*g 
rezolucji i uchwał określających 
konkretne zadania partii w wa* 
ce o pokój, odprężenie i rozbro­
jenie, o międzynarodową solidar­
ność, w obronie praw ekonomicz­
nych i socjalnych klasy robot­
niczej, o jedność działania ludzi 
pracy, przeciwko monopolom. W 
odezwie DKP w .związku z wy­
znaczonymi na jesień tego toku 
wyborami do parlamentu podkre 
śla się, że Niemiecka Partia Ko­
munistyczna weźmie w nich u- 
dział jako konsekwentny bojow­
nik o interesy ludu pracującego.

Wydatki Min. Obrony RFN
Komisja budżetowa Bundestagu 

zatwierdziła plan wydatków Mi­
nisterstwa Obrony RFN. Dokona 
no szeregu zmian, które nie wpiy
nęły jednak na 
przez r.ząd poziom 
rok 197G. Osiągną
marek, to jest o 
marek (2,6 procent) 
roku ubiegłym.

zaproponowany 
wydatków na 

l one 31.8 ntld
808 milionów 
więcej niż w

Sesja Rady Ligi Arabskiej
W niedzielę w Kairze zakończy 

ła tygodniowe prace rada Ligi 
Arabskiej. Rada powierzyła sekre 
tarzowi generalnemu Ligi Arab­
skiej, M. Riadowi misję przygoto 
wania 8 konferencji „na szczycie” 
szefów państw członkowskich. 

Upoważniono Riada do zwołania

Według ostatnich doniesień, 
niedzielne walki między pra­
wicą libańską i połączonymi 
siłami narodowowyzwoleńczy­
mi pochłonęły 50 ofiar śmier­
telnych. Przeszło 100 osób zo­
stało rannych. W nocy z nie­
dzieli na poniedziałek i w po 
niedziałek rano na terenie 
Bejrutu nadal toczyły się wal 
ki. Sądzi się, że przyniosły one 
wiele nowych ofiar śmiertel­
nych. (PAP)

posiedzenia ministrów spraw za­
granicznych państw arawkich, 
którego celem będzie przygoto­
wanie porządku dziennego „szezy

hotę

Wybory w Kambodży
Kambodży odbyły się w so- 
wybory do pierwszego w h<

storii tego kraju demokratyetne- 
go narodowego przedstawicieli lu
dowych. Zgodnie konstytucją
ogłoszoną w styczniu br., będzie 
się ono składało x 258 posłów — 
158 przedstawicieli chłopstwa, 58 
robotników i 58 wojskowych.

Dni filmu polskiego
Ogromnym powodzeniem h 

bliczności szwajcarskiej cieszą 
„Dni filmu polskiego”, które

pu-

10-
stały zainaugurowane w Lozan­
nie i I.a Chaux-De-Fonds wy­
świetleniem „Ziemi obiecanej” 
A. Wajdy. Już wkrótce „Dni fil 
mu polskiego” rozpoczną się rów 
nież w Genewie, Zurychu i Ba­
zylei, gdzie oprócz „Ziemi obieca 
nej” kinomani szwajcarscy zoba­
czą m. in. filmy „Kochajmy się” 
K. Wojciechowskiego i „Sekret” 
R. Załuskiego.

mentów ratyfikacyjnych, po­
nownie wyraża wątpliwości, 
to tym samym stawia pod zna 
kiem zapytania zdolność Re­
publiki Federalnej do prowa­
dzenia rokowań. Jest to w naj 
wyższym stopniu nieodpowie­
dzialne. Zdaniem Osswalda, 
podejście Straussa do porozu­
mień z Polską dowodzi, że 
mimo nieustannych zapew­
nień na temat jednomyślności 
wobec podstawowych proble­
mów politrczńych przewodni­
czącego CSU Straussa i przy­
wódcy CDU Helmuta Kohla 
— ryjowy cb’i na^ti^mi cha­
deckimi istnieje głęboki roz­
łam.

Agencja PPA informuje, że 
Instytut Badania Opinii Pu­
blicznej Wickerta opublikował 
wyniki ankiety przeprowadzo
nej wśród •zentatywnie
dobranej grupy 2420 upraw­
nionych do głosowania obywa
teli RFN m:ejccowo-
ściach. 81 procent zapytanych 
jest zdania, że największe za­
sługi za wynegocjowanie po­
rozumień z Polską mają par­
tie rządowej koalicji SDP/FDP. 
Zaledwie co dziesiąty przypi­
suje zasługi opozycji, podczas 
gdy 9 procent nie ma zda­
nia. Główną przyczyną niskiej 
oceny CDU/CSU jest fakt, że 
rząd od początku miał jasną 
koncepcję, podczas gdy prze­
ciwnicy porozumień wahali 
się i wciąż jeszcze wahają.

PAP

MPIA domaga się
wycofania 

wojsk RPA z Angoli 
Biuro Polityczne KC Ludo­

wego Frontu Wyzwolenia An­
goli (MPLA) ogłosiło oświad­
czenie, w którym zażądało od 
władz RPA bezzwłocznego i 
bezwarunkowego wycofania 
wszystkich wojsk południowo­
afrykańskich z terytorium Lu 
dowej Republiki Angoli. Siły 
zbrojne LRA — czytamy w o- 
świadczeniu — będą walczyć o 
to, aż do chwili, kiedy zosta­
nie wypędzony z Angoli ostat 
ni żołnierz południowoafrykań 
ski.

Rasistowski reżim RPA na 
dal okupuje południową część 
Angoli, starając się uzasadnić 
pobyt swych sił zbrojnych ko 
niecznością „obrony” elektrow­
ni wodnej na granicznej rzece 
Kunene. Według informacji 
agencji prasowych, w strefie 
tej RPA skoncentrowała oko­
ło 3 000 żołnierzy. W oświad­
czeniu tym KC MPLA wyraża 
też solidarność z narodem Na 
mibii, prowadzącym walkę 
przeciwko bezprawnej okupa­
cji tego kraju przez rasistów 
południowoafrykańskich.

Eksplozja w chińskim 
zagłębiu naftowym

Japoński dziennik ..Sekai Nip- 
po”, powołując sie na źródła do­
brze poinformowane donosi, że w 
chińskim zagłębiu natfowym Ta- 
ezing. gdzie wydobywa s-ie przeszło 
30 procent całej ropy chińskiej na 
stąpiła eksplozja, która przyspo­
rzyła ogromnych strat przemysło­
wi naftowemu ChRL. Przedstawi­
ciele krajów zachodnich w Ho-ng- 
Kongu. dysponujący zdjęciami r. 
miejsca wybuchu. dokonanymi 
przez amerykańskie satelity zwia­
dowcze. byli zaskoczeni zasięgiem 
zniszczeń.

..Sekai Ninno” pisze. iż osohr. 
które przybyły w marcu z Chin 
mówiły, że w połowie lu‘ęgo br. 
wstrzymano całkowicie komunika 
cję z zagłębiem naftowym Ta- 
ezing. (PAP>



KRONIKA Portugalia Narasta terror w Argentynie

MIĘDZYNARODOWA SESJA 
W POZNANIU

W Poznaniu rozpoczyna się dzi­
siaj trzydniowa, międzynarodowa 
sesja na temat: „Unifikacja labo­
ratoriów drogowych”. Wezmą w 
niej udział — oprócz specjalistów 
polskich — przedstawiciele dziesię 
ciu krajów reprezentowanych w 
Komisji Transportu RWPG. Orga­
nizatorem sesji jest Dyrekcja O- 
kręgowa Dróg Publicznych w Poz­
naniu, a celem konferencji — u- 
jednolicenie metod pomiarów tech 
nieznych stosowanych w drogow­
nictwie oraz zagadnienia związane 
z technologią robót. Uczestnicy 
międzynarodowego spotkania za­
poznają się również z wykonany­
mi już obiektami: wylotem wschód 
nim i zachodnim Trasy E-8 oraz 
budowanymi trasami: Katowicką 
i obwodową Wrześni, (res)

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU 
DZIENNIKARSKIEGO

Wczoraj odbyło się spotkanie lau 
Seatów kolejnego konkursu dzien­
nikarskiego na najlepszą pracę o te 
matyce antyalkoholowej, organizo 
wanego przez Zarząd Główny Spo­
łecznego Komitetu Przeciwalkoho 
lowego i ZG SDP.

W konkursie rywalizowało 42 au 
torów artykułów prasowych oraz 

■ audycji telewizyjnych i radiowych. 
,W grupie dziennikarzy piszących 
!na łamach prasy codz.ennej pierw 
sze miejsce zajęła Teresa Szydłów 
ska z „Trybuny Ludu”, drugie — 
Zofia Tarnawska — „Dziennik Po 
pułarny”, trzecie — Krystyna Bie- 
lawska — „Głos Szczeciński”.

i Wśród dziennikarzy periodyków 
pierwszą nagrodę zdobyła redak­
cja „ITD”, za cykl artykułów i f« 
<oreportaży.

Jury zdecydowało przyznać dwie 
równorzędne drugie nagrody au­
torom audycji telewizyjnych: 
Fwie Cendrowskiej i Karolowi Lu 
belczykowi z TVP oraz dwie rów­
norzędne drugie nagrody autorom 
audycji radiowych: Stanisławowi 
Danowi i Józefowi Krajewskiemu, 

i PAP

Decyzje rzędu wytrącają
broń wyborczą z rąk prawicy

Prawica portugalska utraciła dwa walne argumenty, któ­
rymi posługiwała się demagogicznie w walce o glosy wybor­
ców, mobilizując część chłopstwa po stronie obszarników — 
przeciwko reformie rolnej — i starając się obciążyć lewicę od­
powiedzialnością za napięcie w kraju. Broń tę wytrąciły z 
rąk partii prawicowych decyzje, podjęte przez demokratycz­
ne władze Portugalii w sprawie konsolidacji reformy rolnej
oraz stanowisko zajęte przez lewicowe związki zawodowe, 
wołujące zapowiedziany na poniedziałek strajk 500 000 
botników budowlanych.

cd- 
ro-

Co pięć godzin zabójstw
na tle politycznym

Jedynym ogólnokrajowym 
ruchem strajkowym jest obec 
nie strajk średniego personelu 
medycznego, który zainspiro­
wało kierownictwo związków, 
opanowanych przez konserwa 
tywno-liberalną PPD i współ­
pracującą z nią maoistowską 
partię MRPP.

Przedstawiciele postępowej 
„Intersindical” oświadczyli w 
sobotę na konferencji praso­
wej, po spotkaniu z prezyden­
tem Da Costą Gomesem, że 
„jednolita centrala związkowa 
zaapelowała do mas pracują­
cych, aby nie dały wmanew­
rować się w formy walki, któ 
ra jakkolwiek może służyć 
słusznym celom, wykorzysty­
wana jest obecnie przez reak 
cję do wielkiej prowokacji 
przeciwko ruchowi ludowe­
mu”.

Członek Rady Rewolucji 
mjr Melo Antunes w złożonym 
w tym samym dniu oświad­
czeniu podkreślił, iż „klimat 
niepewności, jaki powstał 
wskutek wzmagającego się w 
tych dniach napięcia społeczne

go, służy obecnie celom nie ma
jącym nic wspólnego z obroną 
demokracji, ani modelu socja­
lizmu, który chcielibyśmy w 
perspektywie ustanowić w na­
szym kraju. (...) Prawica sta­
wia wyraźnie na wywołanie 
poczucia braku stabilizacji, któ 
re mogłoby skłonić do głosowe 
nia na nią znaczną część wy­
borców”.

nii reakcji usiłującej pchnąć 
dzierżawców i seareiros prze­
ciwko członkom spółdzielni 
produkcyjnych, powiedział w 
wywiadzie dla „Diario de No- 
tlcias” (z 20 bm.): „Interesy 
drobnych i średnich rolników 
są niewątpliwie znacznie bliż­
sze interesom robotników rol­
nych — spółdzielców niż wiel 
kich właścicieli ziemskich (...) 
Wywłaszczenia są głównym in 
strumentem reformy rolnej i 
bez nich byłaby ona nie do rea 
lizowania w południowej Por­
tugalii, gdzie dominowały wiel 
kie latyfundia”. (PAP)

Laureaci

W większości regionów kraju

Zamiast wiosny—pełnia zimy
W trzecim dniu kalendarzowej wiosny w całym kraju 

na dobre rozpanoszyła się zima.
Od trzech dni szaleje ostra za­

dymka śnieżna w Beskidach. Wy­
soko w górach spadło od 6# do i«o 
cm śniegu; powstały zakłócenia

w komunikacji autobusowej. 
Wprawdzie wszystkie drogi pierw 
szej kolejności odśnieżania w woj. 
bielskim są przejezdne, ale warun
ki jazdy są bardzo utrudnione.

Nasza pegodynka Wczoraj rano autobusy żywieckie
go PKS nie dojeżdżały do kilku

Ocieplenie dopiero 
na przełomie 

marca i kwietnia
Najbliższy miesiąc będzie raczej 

chłodny, synoptycy z Zakła­
du Prognoz Długotermino­

wych IMiGW przewidują, że śred­
nia temperatura w tym czasie oę 
dzie poniżej normy, która dla Poi 
ski centralnej wynosi 5,7 stopni. 
Poniżej normy, tj. poniżej 35 mm, 

kształtować się też będzie miesńęcz 
na suma opadów.

W pierwszej części trzeciej deka 
dy marca dominować ma jeszcze 
pogoda zimowa. Temperatura mak 
symalna w ciągu dnia ma się u- 
trzymywać w granicach od minus 
2 do plus 3 stopni, a temperatura 
minimalna nocą w granicach od 
minus 2 do minus 7 stopni. Zach­
murzenie duże z rozpogodzeniami 

. okresowymi opadami śniegu. Wia 
try umiarkowane, okresami dość 
silne przeważnie z kierunków pół 
nocno-wschodnich będą powodowa 
ły zawieje i zamiecie śnieżne.

Dopiero ostatnie dni marca przy 
niosą ocieplenie. Ciepła też będzie 
na ogół pierwsza dekada kwietnia. 
Temperatura maksymalna w tym 
okresie wahać się będzie od 8 do 
13 stopni, a minimalna nocą od mi 
nus 1 do plus 4 stopni. Zachmu­
rzenie przeważnie umiarkowane z 
okresowymi niewielkimi opadami.

W drugiej dekadzie kwietnia dal 
sze ocieplenie. Przewidywana jest 
* tym czasie temperatura maksy­
malna od 8 do 17 stopni. Tempera 
tura minimalna od 8 do 6 stopni. 
Opady, podobnie jak w pierwszej 
dekadzie kwietnia, niewielkie.

WICHEREK

najbardziej oddalonych miejscowo 
ści podgórskich, m. in. do Lalik i 
Rychwałdu, a opóźnienia na po­
zostałych liniach wynosiły od 3# 
do 90 minut. Również autobusy 
bielskiego PKS nie dojeżdżają do 
Szczyrku-Białej. Duże opady śnie 
gu połączone z ostrą wichurą u- 
szkodziły linie telefoniczne, prowa 
dzące na Przegibek Rzeczański, 
Halę Lipowską i Halę Miziową, 
które zostały odcięte przez śnieg 
dla ruchu turystycznego. Beskidz­
ka grupa GOPR ogłosiła alarm la

Domagające się reprywatyzacji 
gospodarki partie CDS i PPD, wy 
korzy&lują fakt, iż w toku reformy 
rolnej wywłaszczając posiadaczy 
wielkich majątków (łącznie 1 min 
ha) nie wyłączono wchodzących w 
skład ich obszarów ziem uprawia­
nych przez drobnych i średnich 
dzierżawców. Tym sposobem uda­
ło im się pozyskać wielu z tych u- 
żytkowników do udziału w gwał­
townej kampanii przeciwko refor­
mie rolnej.

Minister rolnictwa, socjalista Lo 
pes Cardoso, ogłosił w końcu u- 
biegłego tygodnia, że wspomniane 
ziemie zostaną niezwłocznie odda­
ne w użytkowanie dawnym dzier­
żawcom, nie może być jednak mo 
wy o wyjęciu ich spod działania 
reformy rolnej i zwróceniu obszar 
nikom. Od indywidualnych decy­
zji dzierżawców zależy, czy przy­
łączą się ze swymi odzyskanymi 
gospodarstwami do rolniczych spół 
dzielni produkcyjnych, założonych 
na gruntach byłych latyfundiów 
przez dawnych robotników rol­
nych, czy też będą gospodarować 
samodzielnie.

Cardoso, którego dymisji żąda­
ła w ciągu ostatnich miesięcy ob- 
szarnicza reakcja, zapowiedział ry 
gorystyezne wprowadzenie w ży­
cie ustawy rządowej z lutego 1975 
roku, zakazującej uprawiania bar 
d«o jeszcze rozpowszechnionej w 
Portugalii feudalnej formy wyzy­
sku, polegającej na dzierżawieniu 
ziemi na jeden rok — od siewów 
do zbiorów. Właściciele majątków, 
które na północy kraju i częścio­
wo w środkowej Portugalii nie 
podlegają wywłaszczeniu, zmuszę 
ni będą zawrzeć z tego rodzaju 
jednorocznymi arendatorami, zwa 
nymi tu seareiros, kontrakty na 18 
lat.

Minister rolnictwa, nawiązu 
jąc do demagogicznej kampa-

konkursu „Stać nas
na lepiej i więcej U

winowy na Pilsko na Babiej
Górze. Na drogach woj. bielskie­
go i na szlakach kolejowych pra 
cuje około 3<x> drogowców i kole­
jarzy oraz różnego rodzaju sprzęt 
m. in. 30 pługów śnieżnych.

Kłopoty występują 
drogach województw 
wschodnich. W woj. 
nieprzejezdnych było

równieł na 
północno- 

suwalskim 
wczoraj 1

dróg lokalnych, na których zaspy 
osiągnęły wysokość pół metra. Od 
wczesnego rana w okolicach Augu 
stówa, Suwałk, Olecka i Sokółki 
w akcji znajdowało się 5 ciężkich 
pługów wirnikowych. Na drogi 
woj. białostockiego, łomżyńskiego 
i suwalskiego skierowano około 
30# pługów lemieszowych, ptaska-

Aura opóźnia 
prace połowę

Rolnicy oczekują stabiliza­
cji pogody. Chcieliby konty­
nuować rozpoczęte na przed 
włoś ni u prace połowę. Minę­
ła druga dekada marca, po­
winno się na lekkich glebach 
Wielkopolski zaczynać siewy 
zbóż jarych, a tymczasem w 
dniu kalendarzowej wiosny 
ziemia nadal była skuta przy

Na 
CRZZ,

dorocznym konkursie 
Ministerstwa Nauki,

Szkolnictwa Wyższego i Tech
niki oraz redakcji Głosu
Pracy” i „Expressu Wieczor­
nego” pod hasłem „Stać nas 
na lepiej i więcej” uhonorowa 
no 69 uczestników. W konkun
sie tym wzdęło udział 1400
przedsiębiorstw, przeszło 900 
zespołów pracowniczych, 72 
placówki naukowo-badawcze i 
wielu uczestników indywidua! 
nych.

Wśród laureatów znaleźli 
się m. in.: Kombinat PGR w 
Goraju, Wojewódzki Urząd 
Telekomunikacyjny w Pozna­
niu; Instytut Chemii Nieorga­
nicznej w Gliwicach i Zakład 
Doświadczalny w Luboniu — 
zespół pod kier. mgr. inż. S. 
Folka i mgr. S. Rybki, Insty-
tut Automatyki 
Poznańskiej —

Politechniki
zespół

kier. d-oc. A. Woźniaka; 
inż. C. Marek z Zakładu 
prawczego Mechanizacji

pod 
mgr 
Na- 

Rol-
nic twa w Poznaniu; inż. S. 
Rybarczyk z Centrali Rybnej
w Poznaniu; C. 
Przeds iębi or s tw a 
Odzieżą; mgr M.
ze Studium 
Przedszkolnego 
Wlkp.

Wpłynęły już

Łakomy z
Handlu 

Kostrzewski 
Wychowania 
w Ostrowie

pierwsze zgło
szenia do tegorocznego kon­
kursu „Stać nas na lepiej i 
więcej”. Jest wśród nich — 
jak informuje „Express Wie­
czorny” — Okręgowa Spół­
dzielnia Mleczarska w Kęp­
nie. (o-tk)

rek, spycharek oraz 440 
ców.

W woj. częstochowskim 
re odcinki dróg stały się

drogow-

niektó- 
nieprze-

jezdne. Na niektórych liniach, m. 
in. do Łodzi, Brzeźnicy i Sieradza,
wstriyman# kursowanie 
sów PKS.

Na głównych drogach 
nie Trzebnicy, Sobótki i

autobu-

w rejo- 
Oleśnicy

w woj. wrocławskim utworzyły 
się zaspy. Od rana kilkadziesiąt 
pługów i piaskarek pracowało na 
ważniejszych trasach przeloto­
wych, m. in. na szlakach między­
narodowych E-12 i E-83. Wszystkie 
drogi są śliskie, utrzymuje się na 
nich tzw. gołoledź pośniegowa.

Od soboty pada obfity śnieg na 
Wybrzeżu Szczecińskim. Ruch ko 
łowy na drogach odbywa się w 
zwolnionym tempie. Silne wiatry
nad morzem przysparzają 
nież kłopotów w nawigacji.

rów-
Na

mrozkiem, zacinało przy 
nym wichrze śniegiem, 
stąpiły lokalne zamiecie.

Poniedziałek był już 
dziej wiosenny. Ciepły i 
neczny dzień zdawał się

sil- 
Wy-

bar- 
słc- 
wró

żyć tak upragnioną poprawę. 
Możina było wyjechać na po 
la, aby kontynuować wysie­
wanie nawozów na oziminy, 
które wymagają tej wiosny 
dawek znacznie wyższych niż
w roku 
zalecają, 
zasilanie 
sztuczne

ubiegłym. Fachowcy 
aby przeznaczone na 

ozimin nawozy 
podzielić na dwie

dawki: jedną większą wysiać 
właśnie teraz, a drugą w fa­
sie strzelania zbóż w źdźbło. 
Wobec znanych trudność’ 
transportowych z dostawany 
nawozów fosforowych (rolni­
cy poznańscy odbierają je 
własnym transportem z Poz­
nańskich Zakładów Nawozów
Fosforowych Luboniu) i

Jak informuje TMiGW dziś w Pol 
sce, głównie w woj. południowych 
będzie zachmurzenie duże z opa­
dami śniegu. Temperatura maksy­
malna od 2 st. na północnym za­
chodzie do około —3 na pozosta­
łym obszarze. Wiatry umiarkowa­
ne.

Zatoce Pomorskiej fala jest tak 
wysoka, że wstrzymano nawet 
wyjścia jednostek pilotowych na 
redę. (PAP)

azotowych, służbie a gron orni- 
cmej zaleca sie, aby przepić 
wadziła w gminach rozezna­
nie potrzeb rolników, (emp)

GŁOS WIELKOPOLSKI”

Dzisiejszy sarwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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Atmosfera w Argentynie 
staje stię coraz bardziej napię 
ta i przygnębiająca. W minio 
nym tygodniu zanotowano tu 
swoisty „rekord” — aż 37 o- 
sób postradało życie w wy­
niku działań terrorystycznych. 
Oznacza to jedno zabójstwo 
na tle politycznym co pięć go 
dżin. Podczas trzech pierw­
szych tygodni marca w podob 
nych okolicznościach poniosło 
śnrerć 46 Argentyńczyków, 
zaś od początku bieżącego ro 
ku już 142. Pomimo wysiłków 
demokratycznej opozycji, któ 
ra gorączkowo próbuje zna­
leźć konstytucyjną formułę 
wyjścia z impasu, w społeczeń 
stwie dominuje pesymizm oraz 
wyraźny brak wiary w sku­
teczność tego rodzaju prób.

Powszechnie mówi się o groźbie 
wojskowego zamachu stanu. Ak­
tualne nastroje argentyńskiej uli 
cy bodaj najlepiej odda je redak­
cyjny komentarz, jaki ukazał się 
w ostatnim numerze wielonakłado 
wego tygodnika „S’ete Dias”. 
Czytamy w nim m. in.: ..Karty, 
w praktyce, zostały rozdane i 
jest nieuniknione poszukiwanie 
drastycznego rozwiązania, które 
położyłoby kres przedłużającemu

wzięto i odpowiednie meeha. 
my zostały uruchomione (...) 
dną epoka (w życiu repu^ 
umiera, a druga rodzi sie w , 
lach”. (PAP)

Po 7-miesi?cznym 
postoju na redzie w Lagos
M/s „Chemik" 

powrócił do kraj
Do portu gdańskiego zawi: 

masowiec Polskiej Żegi 
Morskiej, M/s „Chemik”, k 
ry przywiózł ładunek fosfo: 
tów z afrykańskiego portu] 
go. Statek ten wypłynął z k: 
ju w lipcu roku ubiegłego
cementem. dla Nigerii, 
był więc bardzo długi.
„Chemik” jednak prawie s 
dem miesięcy przebywał na 
dzie portu Lagos.

W historii polskiej

sie kryzysowi w Areentvnie.
mo ,Expresis Verbns’’

Pis 
na-

wiązując nastennie do naradr do
wód cy lądowych. generała
Videli. ze wszystkimi argentyński 
mi generałami snrnwuiącymi funk 
cje dowódcze w armii — stwier­
dza: „Decyzje już zresztą po-

Bezrobocie wśród 
młodocianych w RFN
W Niemczech 

może obecnie 
170 #00 młodych

Zachodnich nie 
otrzymać pracy 
łudzi w wieku

16—2# lat. Przyczyna jest zarów­
no kryzys gospodarczy, jak też 
wadliwy system szkolnictwa, 
zwłaszcza zawodowego.

Tygodnik „Deutsches Allgemei- 
nes Sonntagsblatt” pisał, że go­
spodarka prywatna nie może roz- 

■ wiązać problemu szkolenia przez 
stworzenie dodatkowych miejsc 
dla uczniów zawodu. Stale toczy 
się walka o nieliczne wolne miej 
sca w szkołach zawodowych.

„Zgłasza się bardzo wielu ka.n 
dydatów spełniających odpowied­
nie warunki. Często nie możemy 
ich jednak nigdzie ulokować, po 

. nieważ nie mamy wolnych miejsc. 
Zakłady odpowiadają nam ciągle, 
że maja tak wielu kandydatów — 
często 2# lub 30 na jedno miejsce 
— że nie potrzebują żadnych kon 
taktów z urzędem zatrudnienia” 
— stwierdza jeden z ekspertów 
d.s. absolwentów szkół średnich 
i podstawowych.

Również perspektywy w dziedzi 
nie zatrudnienia młodocianych 
w RFN przedstawiają się bardzo 
niekorzystnie. Zwraca sie uwagę, 
iż wkrótce wystąpi w RFN wyż

handlowej był to najdłuś 
tego typu postój. W momet 
przybycia do Lagos „Chem 
był w kolejce 164 jednostka 
w chwili gdy opuszczał t 
port — liczba statków oczek 
jących na miejsce przy nabr 
żu przeładunkowym wzroi 
do 500. Na redzie Lagos po 
stała bardzo trudna sytuac 
Główną jej przyczyną jest n 
dostosowany do potrzeb pote 
cjał przeładunkowy por 
oraz brak odpowiedniej ilo 
dźwigów i niski potencjał o 
chanizacji prac przeładunk 
wych. Wydłużającymi się p 
stojami na redzie Lagos ni 
mniej martwią się armaton 
W trudnej sytuacji, jaka 
szeregu już lat utrzymuje; 
na światowym rynku fracht 
wym dla wielu z nich pos: 
na redzie oznacza interes, ini 
sowanie zysków bez koniet 
ności utrzymywania jednost 
w ruchu. Zgodnie z obowiąz 
jącymi zasadami czas strat
ny na redzie traktowany je
na równi z czasem pobytu 
morzu. Z tą tylko różnicą, 
fracht oraz inne wynikłe 
tym czasie koszty pokryw 
władze portowe, a nie zleceni 
dawcy ładunków. (PAP)

Konieczność stosował
demograficzny i do połowy lat
osiemdziesiątych trzeba bedzie za 
trudnić o około milion więcej o- 
sób niż dotychczas.

Widmo masowesn bezrobocia 
wśród młodocianych w nadchodzą 
cych latach — konstatuje wspom 
niany tygodnik — ciągle daje o 
sobie znać. Ponadto na dłuższv 
czas zahamowań-, rozbudowę wyż 
szych uczelni. (PAP)

Jeszcze raz o nowych
przepisach celnych

Przypominamy, że od 1 marca 
br. obowiązują nowe przepisy cel 
ne, które wprowadziły ułatwienia 
przy przywozie z zagranicy do kra 
ju wielu artykułów codziennego u- 
żytku. W związku z licznymi zapy 
tania mi czytelników, a także przed 
zbliżającym się początkiem sezo­
nu turystycznego warto jeszcze raz 
przytoczyć podstawowe zasady
tych postanowień.

Przede wszystkim 
one zakres towarów, 
przywozić i przesyłać

rozszerzyły 
które można 
do kraju bez

żadnej ©płaty celnej. Towary te to 
m. in. sprzęt oświetleniowy, pie­
luszki, rajstopy w ilości do 5 sztuk, 
a także pończochy, skarpety i raj­
stopy dla dzieci do lat 11 oraz tka 
niny bawełniane, bawełnopodob- 
ne, meble, sprzęt gospodarstwa do 
mowego i samochody osobowe poi 
skiej produkcji.

Jednocześnie znacznie obniżono 
cło od przywożonych do kraju tt 
kich towarów, jak telewizory ko­
lorowe (z 3 #00 do 2 CO# zł), telewi­
zory turystyczne (z 1 000' zł do 500 
zł). Mniej płacić się będzie rów­
nież za przywóz obuwia skórzane­
go i obuwia na spoda«h skórza-/ 
nych, a także odzieży futrzanej i 
wyrobów futrzarskich (cło obniżo­
no o około 30 procent, oraz długo 
pisów, mazaków i pisaków. Znacz 
nie obniżono poza tym opłaty cel-

ne za przywożone do kraju kamie 
nie syntetyczne.

Częściowo zmieniono także przepi 
sy, dotyczące wywozu z Polski wy 
robów kryształowych. Obecnie nie 
podlegają one zwolnieniu od cła 
w ramach 1000 zlotowej ulgi przy­
sługującej turyście. Można je wy­
wozić z kraju wyłącznie po opła­
ceniu cła w -wysokości M procent 
wartości kryształu. Na wywóz tych 
artykułów o wartości przekracza­
jącej 1000 zł wymagane jest pozwo 
lenie urzędu celnego.

Nowe przepisy celne są znacznie 
łagodniejsze od poprzednich, ale 
— co trzeba podkreślić — są to 
przepisy obowiązujące tylko w Pol 
sce i każdy turysta nabywający 
za granicą jakiś artykuł musi li­
czyć się z przepisami celnymi w y 
wozowymi tego kraju, w któ 
rym dokonał zakupu. Dla przykła 
du więc z Czechosłowacji nie moż 
na wywozić dziecięcych okryć i o- 
buwla, a także artykułów tekstyl­
nych dla dzieci, które w Polsce są 
zwolnione z opłat celnych. Z ko­
lei przepisy NRD nie zezwalają 
na wywóz m. in. bielizny osobi­
stej trykotowej, rajstop, odzieży 
dziecięcej wszelkiego rodzaju oraz 
firanek i tkanin firankowyeh.

Szczegóły znajdą podróżni w 
specjalnych informacjach przygo­
towanych przez krajowe władze 
celne w kilku językach. (PAP)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 

600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
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naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział informacji 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 I 453-31. RJ 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. ■ Druk PZG im. 
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przepisów o zwrócił 
i skupie butelek

Jak się okazuje, przepisy 
sprawie skupu od klient 
kaucjohowanych butelek ; 
alkoholu, winie, occie i ole 
nie są przestrzegane. W zwl 
ku z tym minister handlu ’ 
wnętrznego i usług, w p® 
mie, skierowanym do kieroł 
nictwa organizacji handlowy:
i przemysłu, 
konieczności 
stosowania

przypomina 
kategoryczne! 
obowiązujący

przepisów. Bezwzględnie P" 
strzegany przez sklepy po^ 
nien być obowiązek odbita 
pustej butelki przy równoc# 
nym zakupie towaru w buk 
ce za którą płaci się kauc? 
Sklepy powinny też odbieri 
niewielką liczbę opróżniony! 
butelek i zwracać za nie kli< 
tom kaucję również wówCW 
gdy nie wiąże się to z równo 
czesnymi zakupami. Punk'
skupu opakowań czynne co
dzienne w ustalanych go^‘ 
nach są zobowiązane do skup 
każdej liczby butelek kat 
c jonowanych.

Ponadto zakazane jest 
nie od klientów usuwania 
butelek pozostałości naW 
tek, laku i etykiet. Jedyn.’1 
powodem odmowy przyj^ 
kaucjonowanej butelki md 
być jej uszkodzenie lub 
dentne zanieczyszczenie.

Przedsiębiorstwa handk’ 
mają informować resort 
przypadkach odmowy prz? 
mowania transportów opak 
wań przez zakłady przemyt 
we. (PAP)

KSIĄŻKA RUCH*
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe l doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). B H-16- 
Indeks nr 23528.

GLOS 23 III 1976



Także w WielkopolsceDEWIZOWE REZERWY
^dyby spróbować jednym 
■ zdaniem podsumować 
" wyniki polskiego han- 

dliu zagranicznego osiągnięte 
w minionych 5 latach, to na­
leżałoby stwierdzić, że im 
port podwoił się a eksport 
wzrósł tylko o połowę. Był to 
okres wielkich zakupów, głów 
nie dla nowych inwestycji, 
modernizacji mocy wytwór­
czych. Naszą produkcją eks­
portową nie zdołaliśmy jesz­
cze spłacić tego kosztownego 
importu, mimo że dynamika 
przyrostu produkcji ekspor­
towej była nawet dość znacz­
na. Na przykład w Wielkopol 
sce, w województwach poz­
nańskim, kaliskim, koniń­
skim, leszczyńskim i pilskim 
notowano w okresie 1971—75 
przyrosty eksportu rzędu 20 
procent. Jednak to dobre tern 
po załamało się w roku ubie­
głym, kiedy to przyrost eks­
portu wyniósł w stosunku do 
roku 1974 zaledwie 5,8 pro­
cent. Ta sytuacja była m. in. 
wynikiem recesji gospodar­
czej, przeżywanej przez kraje 
kapitalistyczne.

Do roku 1980 najważniej­
szym zadaniem resortu han­
dlu zagranicznego będzie od­
wrócenie dotychczasowych 
proporcji między eksportem a 
importem. Jeżeli w latach 
1971—75 w skali kraju eks­
port rocznie wzrastał o 13 
procent, to w tej pięciolatce 
przyrost ten powinien być nie 
mniejszy niż 15,5 procent a w 
przodujących branżach 17—18 
procent. Największe przyro­
sty musi osiągać eksport spe­
cjalizowany, który stanowić 
ma 66 procent ca’ego poi. 
skiego wywozu. Równocześ­
nie trzeba bedzie zadbać o u_ 
trzymanie należytej dyscypli­
ny importowej; import nie 
może wzrastać rocznie więcej 
ndż o H procent. Dopiero O- 
siągtniecie równocześnie tych 
wszystkich bardzo trudnych 
do zrealizowania wskaźników, 
może nam gwarantować, iż w 
roku 1980 w bilansie naszego 
handlu zagranicznego nastąpi 
pełna równowaga.

W resorcie tym Wielkopol­
ska odgrywa dość ważną ro­
lę. W roku ubiegłym z 5 
wspomnianych województw 
wyeksportowano towary war­
tości 1,9 mld zł dewizowych. 
W tym roku wartość ta ma 
wzrosnąć do 2.15 mld zł de­
wizowych. Samo wojewódz­
two poznańskie zamierz* 
sprzedać za granicę towary

Gdy przed kilkunastoma 
dniami premier brytyj­
ski Harold Wilson wy­

grał parlamentarne głosowa­
nie w sprawie wotum zaufa­
nia dla swego rządu, mogło 
się wydawać, iż jego pozycja 
w Partii Pracy uległa wzmoc­
nieniu. Stanąwszy wobec moż 
liwości obalenia gabinetu, gru 
pa posłów labourzystowskiej 
lewicy, która poprzednio od­
mówiła mu posłuszeństwa, tym 
razem znalazła się po jego 
stronie. Wszakże rychło oka­
zało się. iż konflikt w Labour 
Party nie został zażegnany, a 
jedynie przesunięty na płasz­
czyznę wewnątrzpartyjną; po­
twierdzeniem tego stała się 
nieoczekiwana rezygnacja Ha 
rolda WTilsona.

Oficjalnym jej powodem jest 
ukończenie przez niego 60 lat 
(H marca) i chęć przejścia w 
stan spoczynku. Prawdziwą 
Jednak przyczynę stanowi za­
ostrzenie się sporów wokół po 
utyki gospodarczej i socjalnej 
rządu. Właśnie na tym tle u- 
jawniły się głębokie rozbież­
ności w Partii Pracy między 
grupą o tendencjach centro­
wych, popierającą premiera, 
a lewym skrzydłem skupionym 
wokół tygodnika „Tribune”, 
czego konsekwencją było po­
danie się do dymisji kilku 
wiceministrów oraz sekreta­
rza stanu do spraw oświaty. 
Punktem kulminacyjnym spo­
rów stało się przeforsowanie 
Przez rząd ustawy w sprawie 
redukcji wydatków na cele 
publiczne, w tym szkolnictwo 
T ?Ud™™tWo mieszkaniowe, 
ak się okazało — za cenę 

^z^y na stanowisku przy­
wódcy Partii Pracy i premie- 
ra Wielkiej Brytanii.

. . swej ponad trzydziestolet 
tej karierze, na którą składa 

m. in. osiem lat sprawowa 
nia urzędu premiera i trzy- 

wa-rtości 1,24 mld złotych 
de w. Produkcja eksportowa 
zajmuje się w Wielkopolsce 
280 zakładów, z których po­
łowa znajduje się w woje­
wództwie poznańskim.

Zadania, jakie postawili sc. 
bie w tym roku wielkopolscy 
producenci, są pokaźne. Czy 
jednak w planach tych wzię­
to pod uwagę wszystkie istnie 
jące możliwości zwiększenia 
eksportu? Chyba nie, bo moż 
na jeszcze wskazać sporo przy 
kładów istniejących rezerw.

Na przykład kooperacja 
z zagranicznymi producenta­
mi. Obroty kooperacyjne w 
Wielkopolsce nie przekracza­
ją 1—1,5 procent całości obro 
tów handlu zagranicznego, a 
w większości przypadków 
jest to jedynie przerób uszla­
chetniający z surowców po­
wierzonych przez zagranicz­
nych dostawców. Znalazłoby 
się zaledwie kilka zakładów, 
które mają głębsze powiąza­
nia kooperacyjne, m. in. 
ostrzeszowski zakład „Ponar. 
Wiepofamy”. poznańska „Tele 
tra” i „Modena” czy wrzesiń- 
ska „Mikroma”. Obecnie 22 
dalsze zakłady prowadzą roz­
mowy kooperacyjne, któ"e, 
niestety, w większości przy­
padków rodzą się z inicjaty­
wy aparatu handlu zagranicz 
nego, a nie samych producen­
tów. Szanse zwiększenia pro­
dukcji kooperacrinej maią m. 
in. zakłady ZREMB w Pozna 
niu i Gnieźnie, „Modena”. 
Wielkopolskie Zakłady Obu­
wia w Gnieźnie oraz liczne 
przedsiębiorstwa przemysłu 
maszynowego i chemicznego.

W skali kraju przoduje w 
zakresie produkcji koopera­
cyjnej branża przemysłu elek 
trochemicznego, gdzie tego 
rodzaju obroty sięgają 10—11 
procent wartości eksportu.

Poprawienie jakości niektó 
rych wyrobów, może też uczy 
nić je atrakcyjniejszymi dla 
zagranicznych kontrahentów. 
Na przykład tacv znani eks- 
pocterzT jak „Wiefamel” czy 

.^Męjalęhem” muszą poprawić 
jakość swoich wyrobów bo 
nie dotrzymują kroków na 
rynkach zagranicznych. Tylko 
7 soośród wielkopolskich eks­
porterów sn-rzedaje wyroby ze 
znakami jakości. Kuncy zagra 
niczni chwalą sobie jakość 
wyrobów nowotómyskiei 
,.Chifv”, Poznańskiej Fabryk’ 
Łożysk Tocznych, wrzesińskie 

WIELKA BRYTANIA

Zmiana pod naporem rzeczywistości
naście lat lidera partyjnego, 
Harold Wilson zdobył sobie o- 
pinię polityka o umiarkowa­
nych poglądach, umiejętnie 
godzącego przeciwstawne nur 
ty w Partii Pracy. Zasługą 
jego jest niewątpliwie umoc­
nienie jej pozycji jako partii 
rządzącej. Wprawdzie pełniąc 
funkcję premiera Wilson 
gruntownie zrewidował swo­
je zapatrywania z okresu mło 
dości politycznej, kiedy to 
uchodził za lewicującego la- 
bourzystę. Niemniej w wielu 
dziedzinach, między innymi 
poprawy stosunku z zagrani­
cą, osiągnął więcej niż jego 
poprzednicy na urzędzie, do­
wodząc iż jest politykiem my 
ślącym realistycznie i rozważ 
nym.

Nie zdołał jednak zaradzić 
problemom społecznym i gos 
podarczym nękającym Wielką 
Brytanię. Najważniejsze z 
nich, to inflacja sięgająca 25 
procent w skali rocznej, bez­
robocie obejmujące 1,2 milio 
na osób i spadek produkcji. Z 
drugiej zaś strony duży defi­
cyt budżetu państwowego i 
rekordowe zadłużenie za gra 
nicą (około 5.5 miliarda fun­
tów szterlingów), któremu to 
warzyszy nie notowany dotych 
czas spadek wartości brytyj­
skiej waluty. Podjęte przez 
rząd środki w celu ogranicze­
nia tych ujemnych zjawisk 
(redukcja wydatków publicz­
nych, blokada płac), okazały 
się dotychczas mało skutecz­
ne, stanowiąc nie tyle próbę 
wyjścia z kryzysu, ile przc- 

go „Tonsilu” i „Mikromy”, 
poenańskiej ,Mcdeny” i in­
nych zakładów.

Za mało jak dotychczas 
sprzedajemy z* granicę robót 
i usług. Chlubnym wyjątkiem 
są tutaj ostrzeszowski „Budo 
masaż” i koniński „Energo- 
blok”. Ze sprzedażą usług 
jest już zupełnie źle. W roku 
ubiegłym powstała w Pozna­
niu delegatura „Polservice” 
Jej pracownicy mają niekie­
dy kłopoty z ulokowa­
niem wykonania robót do­
kumentacyjnych w biu­
rach projektowych. Prac pro­
jektowych dla odbiorców z 
„trzeciego świata” nie podję­
ło się wykonać Biuro Projek 
tów Budownictwa Komunal­
nego oraz .,T as kopro jekt”.

Obecnie 46,7 procent eks­
portu z województwa poznań 
skiego stanowią maszyny 
urządzenia, 25.9 procent ar ty 
kuły rolno-spożywcze. 13,5 
procent artykuły konsumpcyj 
ne pochodzenia przemysłowe­
go i 7,8 procent materiały i 
paliwa. Jakie wyroby i towa 
ry mogą stać się naszą specjał 
nością eksportową?

Lista jest długa, bo obej­
muje m. in. żywność, płody 
rolne, dziczyznę i .maszyn', 
dla rolnictwa i przetwórstwa 
spożywczego, a dalej wyroby 
elektrochemiczne, chemiczne 
przemysłu maszynowego, cięż 
kiego, przemysłu drze\Vnego. 
leśnictwa, przemysłu lekkie, 
go (odzieżowy, włókienniczy i 
dziewiarski). Można by też 
wyliczać konkretne artykuły, 
które są obecnie w cenie, jak 
choćby: szkło gospodarcze, ko 
nie, owce, jęczmień słód, 
nasiona, sadzonki, ziemnia­
ki, owoce, leki, kosmetyki 
narzędzia chirurgiczne a na­
wet rzemieślnicze, łożyska 
wyroby rzemiosła i wiele ;n- 
nych.

Międzywojewódzka Komisja 
do Spraw Aktywizacji Eks. 
portu, działająca przy Poznań 
skini Oddziale Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego przy­
gotowała szereg przedsię­
wzięć dla zachęcenia produ­
centów do wzmożenia produk 
cji na eksport. Chodzi o tó- 
aby obecnie nie ocen ać już 
producenta tylko pod tak:m 
względem, czy wykonuje pre 
du/kcję antyimportową, lecz 
przede wszystkim ile wytwr*’ 
rza na eksport.

MAREK PRZYBYLSKI

rzucenia jego ciężaru na bar 
ki pracujących.

Odejście Wilsona w momen 
cie, gdy Wielka Brytania 
przeżywa apogeum "wewnątrz 
nych kłopotów i gdy zaryso­
wują się wyraźnie rozbieżno­
ści w Partii Pracy — będzie 
miało niewątpliwie liczne na­
stępstwa. Trudno przewidzieć 
na przykład jak ułożą się dal 
sze stosunki administracji i 
związków zawodowych, któ­
rych przywódcy nie ukrywają, 
iż nie widzą możliwych do 
zaakceptowania kandydatów 
na stanowisko premiera. Po­
parcie ż ich strony dla la- 
bourzystowskiego rządu było 
dotychczas istotnym elemen­
tem stabilizacji politycznej w 
Wielkiej Brytanii. Odmowa 
współpracy — w jej konsek­
wencji utracił władzę po­
przedni premier, konserwaty­
sta Edward Heath — równa­
łaby się przedterminowemu 
rozpisaniu wyborów.

Zmuszona do „zmiany jeźdź 
ca na środku rzeki” Partia 
Pracy nie jest z pewnością w 
korzystnej sytuacji. Nawet 
gdyby wybory miały się od­
być dopiero po wygaśnięciu 
kadencji obecnej Izby Gmin, a 
więc w roku 1979. Żaden bo­
wiem z potencjalnych kandy­
datów na premiera i przywód 
cę Partii Pracy nie zdoła so­
bie zapewnić do tego czasu ta 
kiej popularności w społeczeń 
stwie i autorytetu międzynaro 
dowego. jakim cieszył się Ha­
rold Wilson.

Stawienie czoła konserwaty

Nad listami czytelników

,,Jestem już dorosła, a moja mama...11
Zdarzają się takie chwile, 

kiedy człowiek czuje się 
bardzo źle psychicznie. 

Drobiazg, jakaś nieprzyjem­
ność, czyjeś „krzywe” spojrzę 
nie — urastają wtedy do mia 
ry męczącego problemu, z 
którym trudno sobie pora­
dzić. U osób szczególnie wraź 
liwych wywołuje to rozdraż­
nienie, poczucie krzywdy i osa 
motnienia. Najbliżsi (jeśli są) 
wydają się obojętni i niezdol­
ni pomóc. Bywają też rzeczy­
wiste nieszczęścia, pod któ­
rych ciężarem człowiek się za 
lamuje i dochodzi do wniosku, 
że nie warto żyć dalej.

Nie wiem, jakie życiowe 
zmory pewnej zimowej nocy 
do tego stopnia męczyły „Po­
znaniaka” (tak się podpisał w 
liście do „Głosu”), że postano­
wił zadzwonić do Telefonu Za 
ufania. To zresztą jego osobi­
sta sprawa. Gorzej jednak, że 
— jak stwierdza w liście — od 
pierwszej do piątej rano nie 
zdołał się połączyć z numerem 
988, bo stale telefon był za­
jęty. Pisze, m. in.: „Myślę, że 
lekarz położył się spać, a słu­
chawkę odłożył na bok. Chy­
ba to nieładnie...”.

Przykra sprawa. Wiadomo 
powszechnie, że w trudnych 
chwilach możność porozmawia 
nia, wyżalenia się. potrafi tła 
godzić najbardziej dokuczlir 
we stresy. A szczególnie, jeśli 
rozmówca nie tylko umie wy 
sondować, co dolega pacjento 
wi, ale znajdzie odpowiednie 
argumenty, zdolne rozładować 
stany psychicznego napięcia. 
Niestety, „Poznaniak” nie o- 
trzymał tej pomocy z Telefo­
nu Zaufania i rozgoryczony 
pyta dlaczego?

storn, pod wodzą Margaret 
Thatcher, a zarazem niełat­
wym problemom wewnętrz­
nym kraju — będzie więc pod 
stawowym zadaniem nowego 
przywódcy Partia Pracy. Kto 
nim zostanie? Kandydatów 
jest aż sześciu, przy czym do 
faworytów wydają się zali­
czać: James Callaghan — mi­
nister spraw zagranicznych, 
Roy Jenkins — minister 
spraw wewnętrznych, Michael 
Foot — minister do spraw za­
trudnienia i kanclerz skarbu 
— Denis Healey.

Według zgodnej opinii kół 
politycznych Londynu oraz... 
bookmacherów, największe 
szanse ma James Callaghan. 
Ten 64-letni polityk należący 
do najbliższych współpracow­
ników ustępującego premiera, 
posiada wielu zwolenników 
w szeregach partyjnych. Ma­
jąc za sobą długą karierę (już 
w roku 1945 był podsekreta­
rzem stanu do spraw domi­
niów) oraz duże doświadcze­
nie, może zdziałać wiele dla 
utrzymania spójności Partii 
Pracy i na stanowisku szefa 
rządu. Pewne zastrzeżenia bu 
dzi jego wiek oraz — zwłasz­
cza wśród lewicy labourzy­
stowskiej — wypowiedzi w 
kwestii odprężenia, podobne 
do tych, jakich zwykła uży­
wać ostatnio lider opozycji, 
pani Thatcher.

Niemniej znaną, acz z pew­
nością jeszcze bardziej kon­
trowersyjną postacią, jest 56- 
letni Roy Jenkins. Należy on 
do zdecydowanej prawicy

Aby znaleźć odpowiedź, 
chcia.łem połączyć się z nume­
rem 988. Mimo sygnału ,,wol 
ny”, nikt nie podnosił słu­
chawki. Parokrotnie ponawia­
ne próby nie dały rezultatu, 
czasem tylko odzywał się sy­
gnał „zajęty”. Zadzwoniłem za 
tern pod numer kierownika 
Telefonu Zaufania. Dr. Zenon 
Chmielowski oświadczył:

— Jestem tuż obok telefo­
nu 988, ale aparat się nie od­
zywał. Podobnych skarg ma­
my wiele. Zgłaszaliśmy to, pro 
siliśmy o „normalny” 5-cyfro 
wy numer, bo kiedyś taka sa­
ma sytuacja była z 3-cyfro- 
wym numerem telefonu na­
szych porad prawnych. Odkąd 
zmieniono numer na 5-cyfro- 
wy (522-51) skończyły się nie 
porozumienia i skargi.

Dr Chmielowski chciałby 
zatem za pośrednictwem „Gło 
su” ponowić pod adresem te­
lekomunikacji wniosek o 5-cy 
frc<wy numer także dla Telefo 
nu Zaufania. Wyjaśnia ponad 
to, po sprawdzeniu w książce 
rozmów, w której odnotowy­
wane są wszystkie wezwania, 
że w ciągu podanej przez au­
tora listu nocy, (dyżurny le- 
karz-psychiatra udzielił porad 
czterem osobom; jedna z roz­
mów trwała półtorej godziny, 
pozostałe krócej.

List nadesłany, przez „Po­
znaniaka”, stał się-pretekstem 
do odwiedzenia siedziby Tele 
fonu Zaufania w Poznaniu 
brzy alejach Marcinkowskiego 
20 i do długiej rozmowy o 
pracy tej instytucji z jej kie 
równikiem.

Podczas kilku lat działalno 
ści (doświadczalnie rozpoczę­
to ją w maju 1968 roku) z te-

Partii Pracy, opowiadającej 
się za ściślejszą współpracą z 
NATO. W szeregach partyj­
nych zasłynął swego czasu ja­
ko nieustępliwy rzecznik przy 
łączenia Wielkiej Brytanii do 
EWG.

Z pozostałych kandydatów, 
59-letni Denis Healey ma za 
sobą najdłuższą karierę poli­
tyczną, którą zaczynał w ro­
ku 1945, opromieniony sławą 
uczestnika w'alk w północnej 
Afryce i we Włoszech. Autor 
kilku książek (m. in.. na te­
mat neutralizmu, NATO oraz 
rozbrojenia). jako działacz 
partyjny uchodzi za reprezen 
tanta labourzystowskiego cen 
trum. Przedstawicielem lewe­
go skrzydła partii jest nato­
miast eks-dziennikarz (komen 
tatar polityczny) i wydawca 
(m. in. „Tribune”), 63-letni 
Michael Foot. Sondaże przed­
wyborcze przeprowadzone 
prze BBC, wykazały, że mo­
że on liczyć na poparcie po­
słów nie tylko spod znaku le­
wicy.

Zdaniem obserwatorów, wy­
bór następcy Wilsona będzie 
przedsięwzięciem skompliko­
wanym i mogącym doprowa­
dzić do pogłębienia rozdźwię- 
ku w Labour Party. Mało 
prawdopodobne wydaje się 
więc aby wyłoniony on zo­
stał już w pierwszej turze gło 
sowania, której wyniki ogło­
szone zostaną 25 marca.

Niezależnie jednak od te­
go, kto zostanie szefem Partii 
Pracy i premierem Wielkiej 
Brytanii, czekają go niełatwe 
zadania. Coraz wyraźniej wi­
dać bowiem, iż kraj ten wkro 
czył w najcięższy okres w 
swojej powojennej historii. 
Harold Wilson ugiął się pod 
naporem rzeczywistości. Czy 
jego następca potrafi jej spro 
stać?

JERZY WALASEK

Nowoczesna 
jednostka 

W porcie rybackim w Gdyni 
podniesiono niedawno bandę 
rę na nowym statku, przetwór 
nl rybackiej — „Poiux”. Wy­
budowano ją d!a „Dalmoru” 
w Stoczni im. Lenina w Gdań 
sku. Tę nowoczesną jedno­
stkę przystosowano do poło 
wów ryb na wodach afrykań­

skich i subarktycznych.
Na zdjęciu: „Polux” przy na­
brzeżu portu rybackiego w 

Gdyni.
CAF — fot. Uklejewski

lefonicznych porad psycholo- 
giczno-psychiatrycznych sko­
rzystało ponad 87 300 osób, a 
z porad prawniczych ponad 
34 100 osób. Obecnie Telefon. 
Zaufania, administracyjnie 
podporządkowany dyrekcji Po 
gotowia Ratunkowego, zatrud 
nia 7 psychiatrów (po drugim 
stopniu specjalizacji), 6 psy­
chologów i 7 prawników.

Rozmowy mają charakter 
anonimowy, ale notowany 
jest m. in. wiek telefonują­
cych. Stąd wiadomo, że naj­
liczniej zgłasza się młodzież 
do lat 18, zawierzając psy­
chiatrze lub psychologowi 
swe kłopoty rodzinne. Mó­
wią o alkoholizmie ojca i bę­
dących tego następstwem 
awanturach, dają wyraz po­
czuciu zagrożenia, gdy rodzi­
ce zamierzają się rozejść. 
Częste w tej grupie wiekowej 
są pytania o zakres wzajem­
nych uprawnień i obowiąz­
ków w stosunkach między 
dziećmi a rodzicami. (Np. „Je 
stem już dorosła, ukończę 
wkrótce 18 lat, a moja mama 
traktuje mnie wciąż jak smar 
kulę i każę mi się opowiadać 
dokąd idę i kiedy wrócę. Czy 
ma d0 tego prawo?”). Czę­
sto też powtarzają się zapj ta 
nia na temat życia seksual­
nego; wiiele z nich świadczy 
o zupełnej ignorancji najbar­
dziej nawet podstawowych za 
gadnień.

Drugą pod względem liczcb 
ności grupę stanowi młodzież 
w wieku od 19 do 25 lat, prze 
ważnie ze środowiska stu­
denckiego, a pochodząca z 
mniejszych miast i wsi. Szu­
ka ona porady, mając trudno 
ści z adaptowaniem się na 
uczelni i w dużym mieście.

Licznie też do Telefonu Za­
ufania zwracają się osoby 
bezradne, „zagubione”, samot 
ne, przeważnie powyżej 60 
lat. Ci, którzy w pewnym mo 
mencie stwierdzają, słusznie 
lub bez podstaw, że życie :m 
się „nie udało”, że ,,to wszy­
stko nie ma sensu...”

Prawnicy przyjmują telefo­
ny przede wszystkim w spra 
wach trybu działania ustawy 
przeciwalkoholowej kodeksu 
rodzinnego i obowiązków ali­
mentacyjnych.

We wszystkich sytuacjach 
szczególnie skomplikowany ch 
i wymagających dłuższych 
rozmów, pacjenci są proszeni 
na osobiste, ale również trak­
towane anonimowo, konsulta­
cje, czasem kierowani do 
specjalistycznych badań.

Niejako przedłużeniem dz'a 
łalności poznańskiego Telefo. 
nu Zaufania jest od 1974 ro­
ku Poradnia Społeczna Pro­
blematyki Młodzieżowej (row 
nież al. Marcinkowskiego 20, 
codziennie w godzinach od 8 
do 18, w soboty do 14), a tak 
że punkt konsultacyjny dla 
nauczycieli przedm:otu „wy­
chowanie w rodzinie socjali­
stycznej”.

Telefon Zaufania nie pro­
wadzi w swych rejestrach’ 
rubryki: „skuteczność prze­
prowadzonych rozmów”. Z 
licznych jednak listów i tele 
fonów można wnioskować. że 
dzięki zwróceniu się do tej 
instytucji o pomoc, wiele mło 
dych i dorosłych osób odzy­
skało sockój psychiczny, unik 
nęło drastyczniejszych form 
konfliktu z otoczeniem, a na­
wet — w dosłownym znaczeń 
ndiu — zostało przywróconych' 
życiu.

ZDZISŁAW KANDZIORA
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Będzie więcej stereofonicznych radioodbiorników i kolorowych telewizorów

Polska elektronika 
na nowym etapie rozwoju
Folska elektronika wkracza w nowy, ważny etap swego 

rozwoju. Wychodząc z tradycyjnej sfery zastosowań elemen­
tów elektroniki do produkcji sprzętu powszechnego użytku, 
przechodzi ona coraz szerszym frontem do elektronizacji ca­
łej gospodarki i różnych dziedzin naszego życia. Obecna 
5-latka przebiegać będzie pod znakiem wkraczania elektro­
niki i automatyki do procesów technologicznych w przemy­
śle, do łączności, komunikacji, metod zarządzania, do medy­
cyny i dydaktyki. Elektronice i automatyce przypadnie też

partii.

szczególna rola w realizacji programu przyspieszonego .......
wszechstronnego rozwoju kraju nakreślonego przez VII Zjazd jeśli iazie o sprzęt ste-

reofońiczny i telewizory kolo-

Bazę wyjściową dla realiza­
cji programu elektronizacji 
kraju stworzyliśmy w minio­
nym 5-leciu. W tym okresie 
przemysł elektroniczny doko­
nał prawdziwego skoku, zmniej 
szając w zdecydowany spo­
sób, a w niektórych dziedzi-

W radomskim muzeum

Portret S. B. Lindego 
wykonany

przez F. Chopina
Muzeum Okręgowe w Rado­

miu wzbogaciło się ostatnio o 
k^ka dawnych dzieł sztuki. 
Obecnie w muzeum znajduje 
się kilkaset obrazów i rysun­
ków znanych malarzy m. in. 
Jacka Malczewskiego, Jana 
Rembowskiego i Wojciecha 
Gersona.

Muzeum ma także portret 
Samuela Bogumiła Lindego, 
wykonany przez Fryderyka 
Chopina oraz obrazy i rysun 
ki Józefa Brandta — mala­
rza batalisty, związanego z 
Ziemią Radomską. (PAP)

Paradoksy XX wieku

Spokojny kierunek
Terror policyjny skutecznie 

zniechęcił zachodnioeuropej­
skich turystów do wczasów let 
nich w Hiszpanii. Zamarł ruch 
podróżniczy do Libanu i na 
Cypr, odnawiające się epide­
mie odstręczają gości od plaż 
włoskich, nada] niewielu chęt 
nych zapisuje się na wyciecz 
ki do Portugalii, iluzoryczna 
okazała sie sielanka wielu 
wysp Oceanii, licznych reno­
mowanych kurortów Ameryki 
łacińskiej. Dokąd wiec je­
chać. aby być pewnym spo­
koju? Znane biuro podróży 
..Touropa” wystąpiło ze ..spe 
ejalną propozycja” dla lękli­
wych i łaknących poczucia 
bezpieczeństwa: jedźcie na 
wspaniała wycieczkę wakacyj 
na do Kambodży, gdzie na­
wiązaliśmy już kontakty z 
władzami komunistycznymi i 
oferujemy wczasy idylliczne, 
nebnę przyjemnych emocji kra 
joznawrzych. zanewniaiace 
komfortowy pohvt z nienagan 
na obsługa hotelowa!...

Nowy kierunek ruchu wy­
cieczkowego jest obszernie 
omawiany w zachodnioeuro­
pejskiej prasie burżuazyinej 
i przychylnie komentwany. 
Pomyśleć, że ’ok temu ta sa 
ma prasa zanełniała swe łamy 
ponurymi bredniami o rzeko­
mych krwawych pogromach 
i terror-e w Kambodży po wy 
Zwoleniu snod dyktatury Lon- 
Nola. (PAI)

—« ----- ------------------  

HUMOR I SATYRA

nach niwelując całkowicie, dy­
stans dzielący go od wysoko u- 
przemysłowionych krajów 
świata. W latach 1971—75 pro 
dukcja elektroniki i automaty 
ki wzrosła ponad 3-krotnie.

Dzięki zakupom nowych techno­
logii i własnym opracowaniom 
stworzona została nowoczesna ba­
za produkcja podzespołów i zespo­
łów elektronicznych. Przeszliśmy 
z techniki lampowej i niewielkiej 
skali zastosowań tranzystorów ger 
mailowych na masową produkcję 
tranzystorów krzemowych i obwo 
dów scalonych. Należymy już do 
nielicznej grupy krajów wytwarza 
jących układy scalone o dużej ska 
li integracji, z których każdy mo 
że zastąpić tysiąc i więcej tranzy 
storów. Rozwiązano też problemy 
technologiczne produkcji dziesiąt­
ków zespołów elektronicznych czę 
sto zminiaturyzowanych. jak ryzy 
story precyzyjne, kondensatory 
tantalowe i układy hybrydowe. 
Wszystko to umożliwiło montaż 
nowoczesnego sprzętu finalnego, 
zarówno powszechnego użytku (ra 
dioaparaty, telewizory, magnetofo 
ny itp.), jak i zawodowego: urzą­
dzeń radiolokacji, nawigacji mor­
skiej, telewizji użytkowej i studyj 
nej i innych.

Rozwój elektroniki umożliwił 
też szybki rozwój przemysłu kom 
puterowego i automatyki. W Zjed 
noczeniu „Mera” uruchomiono pro 
dukcję maszyn cyfrowych trzeciej 
generacji z serii „Odra — 1300”, 
komputerów wchodzących w skład 
jednolitego systemu riad, a także 
minikomputerów z serii „Mera — 
300”. _

Najbardzie^Klczuwalne i widocz 
ne dla społeczeństwa są jednak 
gwałtowne przemiany w produk­
cji elektronicznego sprzętu pow­
szechnego użytku. Produkcja mag 
n^tofonów wzrosła nn. w Cia^u 
5-lecia aż 6 razy, a liczba zareje­

I
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strowanych w tym roku w kraju 
telewizorów (w przytłaczającej 
większości krajowych) będzie dwa 
razy większa niż pod koniec lat 
sześćdziesiątych.

Rozwój elektroniki 
rzył nowe możliwości i 
by, które szybko rosną 
rę wzrostu zamożności 
czeństw-a i których — 

stwo- 
potrze 
w mi a 
społe- 
zwła-

rowe — przemysł nie jest je- 
szeze w stanie zaspokoić w peł 
ni. Będzie to możliwe w obec­
nym 5-leciu. W rozpatrzonym 
i przyjętym przed kilkoma 
miesiącami przez Biuro Poli­
tyczne KC PZPR rządowym 
programie elektronizacji kra­
ju do 1990 r. zakłada się w 
pierwszej kolejności dalszy, 
szybki rozwój produkcji elek 
tronicznego sprzętu powszech 
nego użytku, w tym przede 
wszystkim radioodbiorników 
stereofonicznych i telewizo­
rów kolorowych.

Drugi wynikający z tego pro 
gramu kierunek działania, to 
kompleksowa automatyzacja 
procesów wytwórczych w prze 
myślę oraz elektronizacja łącz 
ności i transportu. (PAP)

Jak zdobyć zawód strażaka
Dla większości kończących w 

tym roku licea ogólnokształ­
cące najważniejszą obecnie 

sprawą jest zdać maturę, ale je­
dnocześnie jawi się pytanie: co 
dalej, czy dostanę się na studia? 
A jeśli nie, to gdzie zdobyć przy 
gotowanie do zawodu? Policeal­
nych szkół powstaje na szczęście 
coraz więcej. Jedną z nich prze­
znaczoną wyłącznie dla młodzieży 
męskiej jest Szkoła Chorążych 
Pożarnictwa w Poznaniu, w któ­
rej nauka trwa 2 lata. Absolwen 
ci otrzymują dyplomy ukończe­
nia policealnego studium zawodo 
wego z tytułem technika pożar­
nictwa, stopień służbowy chorą­
żego pożarnictwa oraz zaliczenie 
służby wojskowej.

W czasie studiów kadeci mają 
zagwarantowane bezpłatne umun 
durowanie. wyżywienie, zakwate­
rowanie i opiekę lekarska. Otrzy 
mują taikże wynagrodzenie za peł 
nienie funkcji.

Inżynierów pożarnictwa kształ­
ci ńatómiast Wyższa Oficerska

© Odzież
— ul. Kantaka 1
— al. Marcinkowskiego 19
— ul. 27 Grudnia 12

© Dziewiarstwo
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— „GalluxM, ul. Czerwonej Armii 76
— ul. Głogowska 55/57

@ Tkaniny
— „Malwa”, ul. Czerwonej Armii 31
— „Textil”, ul. Walki Młodych 1
— ul. Głogowska 142

© Galanteria skórzana
— ul. Ratajczaka 31 \ 1
— Stary Rynek 95/96
— ul. Lampego 11

$ Obuwie
— ul. Paderewskiego 2
— ul. 27 Grudnia 9 j
— ul. Głogowska 86
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Odważna żeglarka
o przerwanym 

rejsie „Mazurka"
Jsk już podawaliśmy, kpt. 

Krystyna Chojnowska-Liskie- 
wicz na wstępie swojej po­
dróży dookoła świata zmuszo 
na została na skutek awarii, 
do zawrócenia do Las Palmas. 
Za parę dni samotna żeglarka 
wyruszy ponownie. A oto, co 
ona sama mówi o przerwanej 
podróży:

Szybka podróż „Mazurka” w 
kierunku Zielonego Przylądka zo­
stała przerwana po 40 godzinach. 
Odmówiła posłuszeństwa szwedzka 
kuchenka. Nie pomogły całonocne 
zabiegi. Trudno kontynuować rejs 
bez możliwości gotowania, mimo 
że przebiegał on bardzo pomyśl­
nie. Jacht przy silnym wietrze z 
rufy osiągał do 7 węzłów, dobrze 
trzymał się na fali, był stateczny 
na kursie. Należało jednak wejść 
do portu, a najbliższym był Las 
Palmas. Po 8 godzinach żeglugi 
powrotnej pod wiatr, złamała się 
rama statecznika wiatrowego sa- 
mosteru. Od tego momentu było 
nie tylko głodno i chłodno, ale też 
bardzo uciążliwie. W trudnych wa 
runkach podczas żeglugi pod sil­
ny przeciwny wiatr i dużą -falę 
„Mazurek” raz jeszcze potwierdził 
swoją sprawność. Łatwo dawał się 
ustawiać na samosterowność. Bo­
brze chodził na fali, wiele godzin 
sterował bez mojego udziału. Poz 
waląło to na wypoczynek, posiłki 
i łączność z Gdynią — Radio. W 
Las Palmas „Mazurek” został pod 
dany niezbędnym naprawom.

PAP

Szkoła Pożarnicza w Warszawie. 
Nauka trwa tu 4 lata, a absolwen 
ci otrzymują dyplom ukończenia 
studiów wyższych z tytułem in­
żyniera wybranej specjalności oraz 
stopień oficerski funkcjonariusza 
pożarnictwa. Studenci-podchorą- 
żowie korzystają z podobnych jak 
kadeci przywilejów, odbywają po 
nadto szkolenie w zakresie po­
wszechnej samoobrony i prowa­
dzenia pojazdów mechanicznych. 
Wszyscy kandydaci musza odzna 
czać się dobrym stanem zdrowia 
i nie przekroczyć 25 roku życia.

Bliższych informacji o warun­
kach przyjęcia, egzaminach (tylko 
w przypadku WOSP) udzielają ko 
mendy straży pożarnych. Woje­
wódzka Komenda Straży Pożar­
nych w Poznaniu uruchomiła po­
nadto dla zainteresowanych nunkt 
informacyjny czynny codziennie 
od godz. 8—15 a w poniedziałki i 
piątki także od 15—18 (te). 385-297) 
w siedzibie Komendy przy ul. 
Masztalarskiej 3, (zd)

o w3

Charków 8:8Poznań
Na ringu w Pile

Błyskawicznie wykupiono bilety wstępu na towarzyski. 
narodowy pojedynek pięściarzy okręgu poznańskiego z reprezen 
tacją Charkowa (ZSRR). Mecz rozegrany w Pile przy nadkom^ 
cie widzów, zakończył się wynikiem remisowym 8:8, bowiem stoi 
cz.ono tylko osiem walk. W dodatkowym pojedynku rozegrany* 
przed spotkaniem Po zaciętym i wyrównanym przebiegu Witt (śb 
kół Piła) pokonał Kędzierskiego (Olimpia Poznań). '

W pierwszej meczowej walce 
wieczoru zmierzyli sie w wadze 
muszej Dyc (Sokół) i Małysz (Char 
ków). Dyc walczył nonszalancko.
atakował odsłonięty 
wiele niebezpiecznych

inkasując 
ciosów.

Werdykt 2:remisu dla sokolisty, 
znaczna część publiczności przy­
jęła gwizdami. Krótko trwała wal 
ka w wadze koguciej. Krupa z 
Sokoła, od pierwszych sekund 
walki ruszył do'-'falowych ataków. 
Uderzał seriami ciosów z obu rąk 
dezorganizując całkowicie obronę 
charkowianina Fijało. Jeszcze 
przed gongiem kończącym I run­
dę arbiter radziecki liczył swo­
jego zawodnika, za chwile sytua­
cja powtórzyła się i bokser Char 

został do naroż- 
punkty zdobyli

kowa odesłany
nika. Pierwsze
goście w wadze piórkowej. Prze­
ciwnik Szczęśniaka (Sokół). liczą 
cy sobie 35 lat Poddubny poka­
zał dość specyficzny styl bokso­
wania i rzadko spotykaną szyb­
kość oraz ruchliwość. Zadawane z 
doskoków ciosy całkowicie zaska 
kiwały Szczęśniaka, który w II 
rundzie był nawet liczony. W 
ostatnim starciu bokser. Charko­
wa wyraźnie osłabł i przewagę 
zaczął uzyskiwać pilanin. Nie star

Koszykarze Resovii 
w Lesznie

W przyszłym tygodniu — 26 
bm. zespoły koszykówki I i II 
ligi wystartują do pierwszego 
rzutu Pucharu Polski. Do roz­
grywek tych przystąpią 32 dru 
żyny — w ośmiu grupach, po 
cztery zespoły.

Do pierwszej grupy, której 
trzydniowy turniej (26—28 
bm.) rozegrany zostanie w ha 
li sportowej przy ulicy Waryń 

i skiego w Lesznie, zaliczono I-Ii 
; gową Resovię Rzeszów, II-ligo 

we: AZS Poznań, miejscową 
Polonię oraz Stal Ostrów, któ 
ra w ubiegłym tygodniu opuści 
ła II ligę.

Zgodnie z regulaminem, tur 
niej rozegrany zostanie syste­
mem każdy z każdym, w su­
mie odbędzie się sześć spotkań 
tj. każdego dnia po dwa me­
cze. Drużyny, które zajmą w 
tabeli dwa pierwsze miejsca 
awansują do drugiego rzutu 
rozgrywek.

W tym samym terminie po­
dobne imprezy odbędą się w 
Katowicach, Koszalinie, Tar­
nobrzegu, Piotrkowie Trybu­
nalskim, Kielcach, Stalowej 
Woli i Zielonej Górze.

A oto program turnieju lesz 
czyńskiego: w piątek 26 bm. 
spotkają się o godz. 16 Reso- 
via Rzeszów ze Stalą Ostrów, 
a o godz. 19 Polonia Leszno z 
AZS-em Poznań. Następnego 
dnia (sobota) o godz. 16 doj­
dzie do pojedynku pomiędzy 
poznańskimi akademikami a 
stalowcami z Ostrowa, zaś o 
godz. 19 pomiędzy polonista­
mi a Resovią. W niedzielę im 
preza rozpocznie się wcześniej. 
O godz. 15 Polonia zmierzy się 
ze Stalą, a w ostatnim meczu 
turnieju o godz. 17.30 Resoyia 
z AZS-em Poznań. (R)

Liga angielska
P. P. Totalizator Sportowy po- 

daje wyniki meczów I i ii ligi 
angielskiej, objętych zakładami 
piłkarskimi na 20/21 bm.: 1. Arse

— West Ham 6:1, 2. Birming­
ham — Coventry 1:1, 3. Burnley 
— Tottenham 1:2, 4. Everton —
Leeds 1:3, 5. Leicester — Aston 
Villa 2:2, 6. Manchester City —
Wolverhampton 3:2, 7 Middles- 
brough — Der by 0:2. 8. Newcastle 
— Manchester Utd. 3:4. 9. Nor- 
wich — Liverpool 0:1, 1». Shef­
field Utd. — Ipswich 1:2. 11. Sto- 
ke — Queens Park 0:1. 12. Osford 
— Portsmouth 1:0, 13. Plymouth
— Huli 1:1. (PAP)

X dalekopisem
Reprezentacja bokserów okresru 

Charkowa rozegrała dwa towarzy 
skie spotkania w Wielkopolsce. 
Pierwsze odbyło się w Koninie, 
gdzie goście przegrali z kombino­
waną drużyną miejscowego Zagłę­
bia i Prosny Kalisz 8:10. Nato­
miast w Pile w pojedynku z Po­
znaniem (zawodnicy Poznania i 
Piły) zanotowano remis 8:8.

Hokeiśłś na trawie Belgii za­
kwalifikowali się do finałowego 
turnieju Igrzysk Olimpijskich w 
Montrealu pokonując w niedzielę 
po dogrywce Wielką Brytanię 2:1.

Awans do finału Pucharu Zdo­
bywców Pucharu w siatkówce ko­
biet wywalczyły reprezentantki 
ASU Lyon. W rewanżowym me­
czu 1/2 finału ASU Lyon pokonał 
jugosłowiański zespół Radnicki 
3:0. W pierwszym meczu triumfo­
wały także siatkarki z. Lyonu 3:1. 

czyło jednak czasu na odrobieni, 
strat z dwóch pierwszych tum 
Po walce Pecki (Sokół) z Zulićjo 
wem w wadze lekkopółśre^; 
stan meczu brzmiał 4:4. Boks*/ 
pilski nie mógł znaleźć dobrej r& 
cepty na nieustanny atak swo ( 
jego przeciwnika, który urozma ’ 
eonymi ciosami dyktował styi i 
tempo walki. W głębokiej defL ’ 
sywie Pecka uginał się pod eh i 
sami silniejszego fizycznie za^ ' 
nika Charkowa, będąc w II run ( 
dzie liczonym. Nie zmienił sie 1 
obraz walki w ostatnim starcia I 
Wyczerpany sokolista ustawię 
nie przetrzymywał, obejmował ri 
wala, aż w końcu trener Dorni 
poddał swojego podopiecznego ( 
który całkowicie osłabł.

Po pojedynku w wadzę półśrej | 
mej _ mięazy Rybackim uioKoii 
i Pierepieiicą (CńaiKow) gosa ( 
objęli po raz pierwszy prowadzę 
me w tym meczu. Boksujący I 
nie w unii charkowianin przc 
trwał kilkakrotne ataki Hybackii i 
go. W II rundzie Krotka i błys; 
Kawiczna kontra spowodowała lj 
czenie pięściarza pilskiego. ps 
chwili nastąpiła poprawka. Kon 
trujący prawy prosty Pierepiehą 
zakończył walkę, gdyż bokser si 
koia był całkowicie zamroczony 
W lekKośredniej barwy okręgi 
poznańskiego reprezentował Koj. 
lik z Zawiszy Bydgoszcz. jegj 
przeciwnik Kowaienko atakował 
bardzo chaotycznie, szerokimi za- 
machowymi ciosami, wpadają^ 
ciągle na przeciwnika i w efek 
cie — w 111 rundzie walki został 
Zdyskwalifikowany po uprzednia 
otrzymaniu ostrzeżeń za trzyma­
nie i pchanie Kożlika. W śred- 
niej Guzielak (Olimpia.) pokazał 
najlepszy technicznie boks. Wal- 1
czącego Zdecydowanie ofensyw.— 
nie Sukmańskiego z Charkowa sto Ma 
powały liczne proste kontry, uzu- 
pełniafne najczęściej celnymi skr

ni< 
ci o

sir
parni z obu rąk. Trzecia runda ka 
była popisem Guzielaka. który 
otrzymał najwięcej oklasków od n<j 
żywiołowo dopingujących kibiców
pilskich. W ostatniej walce dnia, — 
w wadze półciężkiej kontuzjowana ki 
go Wajgelta zastąpił mało jeszcze rv 
doświadczony Fudlicki z Olimpu n 
Poznań. Gwardzista czuł zbyt du _ 
ży respekt przed silniejszym 
fizycznie Łukstinem. W I rundzie 
Pudłicki był liczony, a potem w 
sposób zbyt pochopny i w mo- u) 

jomencie najmniej spodziewanym 
arbiter ringowy przerwał walkę 
ku zdziwieniu wszystkich. W ten?r
sposób spotkanie, które w ringu 
n-a zmianę prowadzili pp. Płon- 
czyński (Ostrów). Burakowski) i 
Diejew. z Charkowa — zakończy­
ło się remisem 8:3. (usz)

:y

iii

Dzisiaj godz. 16 ei

Piłkarze Lecha
39
0-

g rajq ze Szwedom
I-l iirowa drużyma Szombierek 

Bytom zaprosiła do Polski szwedi 
ki zespół FF Kalmar. Goście rów 
nież występują w swoim kraju 
w gronie najlepszych jedenastek. 
W I lidze zajmują miejsce w śród 
kowych rejonach tabeli.

Zanim jednak Szwedzi rozegra­
ją mecz w Bytomiu już dzisiaj » 
godz. 16 na stadionie dębieckn 
będzie ich można zobaczyć w pa 
jedynku z Lechem. InteresiiiaW 
sprawdzian, jako że najbliższym 
przeciwnikiem kolejarzy w walc* 
o mistrzowskie punkty będą whś 
nię Szombierki, (ad)

Tenis

Szwajcar ia • Polska 0:3
Cenny sukces odniosła tenisów* 

reprezentacja Polski, awansuj** 
do ąrupy „A” drużynowych r® 
grywek halowych o Puchar Euro­
py. W roku 1977 Polacy grać he- 
dą w gronie 8 najlepszych zespo­
łów europejskich. i

Ostatni mecz decydujący o awa’ 
sie Polska — Szwajcaria, rozegr*' 
ny w niedziele w Winterthur. 
przyniósł zwycięstwo naszym W' 
nisistom 3:0. W spotkaniu z s’? 
nym przeciwnikiem Polacy ni* 
stracili ani jednego seta.

Awans do grupy ..A” jest jed­
nym z najbardziej wartościowyo" 
osiągnięć polskiego tenisa ostat­
nich lat. Na uwagę zasługuje fakt, 
że obaj nasi zawodnicy zarówn* 
Wojciech Fibak jak i Jacek Nie®’ 
wiedzki zademonstrowali wysoW 
formę. W grze podwójnej NiedP 
wiedzki był równorzędnym parto* 
rem dla swego renomowanego k® 
legi.

Mecz w Winterthur przyniósł o* 
stepujące rezultaty: J. Niedźwie® 
ki (P.) — D. Sturdza (Sz.) 6:3. 
W. Fibak (P.) — Kanderall 
6:2. 6:3; J. Nied zwiedz ki. W. 
bak (P.) — D. Sturdza, m. Wtf 
ren (Sz.) 7:6. 6:2.

Koszykarki AZS-o 
powróciły z Brna

W ubiegłym tygodniu koszyk*1*11 
AZS-u gościły w Brnie, gdzie z”1*8 
rzyły się z miejscowym zespół®18 
Kralovopolska Strojirna. Oba 
cze zakończyły się porażkami 
znanianek 55:75 i 56:68. Trzecie sp®* 
kanie z reprezentacją junior® 
Brna przyniosło sukces akadehM 
kom 64:56.

Omówienie wyjazdu do Brna, 
którym uczestniczył nasz wysł*^ 
nik, zamieścimy w jednym z na]' 
bliższych numerów ,,Głosu". Ó*9'
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DYREKCJA
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych 

w Luboniu k. Poznania

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW (chłopców)
na rok szkolny 1976/77 do klasy I

w zawodach:
— ślusarz - mechanik
— tokarz
— frezer
— elektromonter
CZAS NAUKI 3 LATA.

Wynagrodzenie miesięczne :
I 

II
klasa 
klasa

300 —
480 —

III klasa — 1OCO —

360
570

1300

zł
zł
zł (stawka godz.)

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE NR 2

Poznań, uL Strzelecka 2/6

zawiadamia, że

DOKONAŁO PODZIAŁO I WYPŁATY
FUNDUSZU NAGRÓD ZA ROK 1975

(Termin przyjmowania reklamacji 
do dnia 3. IV. 1976 r.).

Kapię okulary słuchowe. 
Oferty „Prasa” Grunwal- 
d«ka 19 dla 39393g.

1370-K1

Inżynier, poszukuje pcko 
ju lub kawalerki. Płatne 
miesięcznie. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
39316g.

& Nieruchomości
Sprzedam połowę nowego 
domu bliźniaczego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41248g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem we 
Wrześni, wolny, c. o., wo­
da, kanalizacja, budynki 
gospodarcze, wyłączone 
spod gospodarki mieszka­
niowej. Włodzimierz Jóż- 
wiak, ul. Gen. Świerczew­
skiego 13, 62-300 Września. 

314p

UWAGA

ABSOLWENCI SZKÓL PODSTAWOWYCH!
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo
Sprzętowe Budownictwa
w Poznaniu, ul. Dziadoszańska 10

informuje, że możecie zdobyć w no­
wym roku szkolnym ciekawy zawód:

mechanik maszyn budowlanych.

Dodatkowe świadczenia :
— bezpłatny posiłek regeneracyjny,
— bezpłatne podręczniki szkolne,
— bezpłatne wycieczki szkolne,
— zaliczenie nauki do stażu pracy,
— nagrody pieniężne z funduszu zakładowego. 
Egzaminów wstępnych nie przewiduje się.

Uwaga: Istnieje możliwość ukończenia w czasie nauki (bez­
płatnie) kursów obsługi suwnic i wózków mecha­
nicznych. Uczniom zamiejscowym nie mogącym co­
dziennie dojeżdżać do szkoły zapewnia się bezpłatne 
kwatery. Na terenie zakładu stołówka wy da je obia­
dy w cenie 10,— zł.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje Dział Kadr 
i Szkolenia PZNF — Luboń k. Poznania kod 62-030, telefon
Poznań 32-00-21 wewn. 155, 224, 282. 575-K2

Kupię kożuch dziewczęcy 
na wzrost 160. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39105g.
Fortepian — płyta metalo 
wa, krzyżowy sprzedam. 
Kasprzaka 4 m. 6 Dera, 
od godz. 17. 39218g
Tanio sprzedam pianino 
czarne, płyta metalowa. 
Antoni Bąnowski, Poznań, 
ul. Bałtycka — działka 88. 

39083g
Sprzedam betoniarkę 150. 
Puszczykówko, Berwińskie
go 4. 39129g

Sprzedam basen miedzia­
ny z podstawą do łazien­
ki oraz piec gazowy. Dłu-
gosza 18 m. 5. 39140g

Sprzedam motocykl MZ 
TS 250 z kaskami. Osiedle 
Wielkiego Października 7
m. 208. 39145g

0 Samochody

Praca Nauka
su Małżeństwo lekarskie, pil- 
zu. nie poszukuje opiekunki 
siej do 5-miesięcznego dziec-

Przyjmę uczniów w zawo 
dzie sztukatorskim — mo­
gą być pełnoletni. Szama­
rzewskiego 13/15 m. 38.

39220g

Fryzjerka potrzebna, pra­
ca stała. Pamiątkowa 10.

39091g

Sprzedam samochód Mer­
cedes 170 V, rok 1949, na 
chodzie. Ostrów Wlkp., 
ul. Włościańska 19. 30039g

Ida ka. Poznań, Osiedle Ko­
smonautów 9E m. 48 (Wi-ory

w! nogrady), tel. 20-15-13.
42747giów 

uą 
ane

Pracownice do szklarni 
oraz mężczyznę przyjmę. 
Leitgeber Puszczykówko,

Maszynopisania uczę. Al. 
Marcinkowskiego 26 m. 26, 
II podwórze, I piętro.

39656g

Sprzedam „Zastawę 750”, 
stan dobry. Poznań, Enge 
stroma 12, teł. 447-84, do
godz. 16.39. 42599g

Mickiewicza 1. 39318g

Kucharza — zatrudni „Tu
cze rystyczna”, Stary Rynek
im n.
da _

42478g

ym, ’ lakiernia samochodowa — 
1 ’ -atrudni uczniów i lakier

Poszukuję murarza do bu 
dowy domku. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39106g.

Pomocy w nauce z mate­
matyki, języka polskiego, 
francuskiego, niemieckie­
go, angielskiego — udzie­
lą pedagodzy. Staszica 5
m. 7. 4O224g

n ’ iika. Baranowo, ul. Ra- 
42329g

lk! 
ten 
W 
M-

Przyjmę zaraz pracowni­
ca do warsztatu produk­
cyjnego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19. dla 41755g

’otrzebna opiekunka do- 
| ihodząca do 3-letniej 

■■ Iziewezynki (najchętniej 
j encistka). Osiedle Wiel- 
j :iego Października 13 m. 

' 39, po godz. 17, telefon
0-21-37. 42250g
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Kupię Fiata 125p oraz bo­
ny PeKaO. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
399 29g.
Sprzedam samochód mar­
ki „Żuk”. Ul. Siemiradz-
kiego 4 m. 3. 39197g

Krawcowa do szycia spod 
ni potrzebna. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39147g.

Poszukuję zaraz opiekun­
ki do 2-letniego dziecka 
z donoszeniem w okolicy 
St. Miasta Poznań, ul. Za
Groblą 5 m. 21. 39184g

Tokarz poszukuje pracy, 
w niepełnym. wymiarze 
godzin. Oferty* „Pr&sa’* — 
Grunwaldzka 19 dla 39434g.

Dnia 19 marca 1976 roku zmarł

inż. BOLESŁAW KORZENIOWSKI
długoletni pracownik Przemysłu Cukrowniczego, 
zasłużony organizator cukrownictwa na Ziemiach 
Zachodnich oraz organizator i długoletni kie­
rownik pracowni Cukroprojektu w Poznaniu, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Srebrną 

Odznaką NOT.
Odszedł od nas zasłużony pracownik oraz po­

wszechnie szanowany przełożony i kolega.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczere­

go współczucia.
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, NOT, 

współpracownicy 
Cukroprojektu, Oddział w Poznaniu 

42792g

W dniu 21 marca 1976 r. zmarł nasz drogi, nie­
odżałowanej pamięci ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek

MICHAŁ GERWAZIK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 bm. o godzi­

nie 10.25 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Poznań, ul. Skryta 11. 42962g

Dnia 21 marca 1976 roku zmarł, śp.

BERNARD ZWOLENKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 

na cmentarzu na Miłostowie.

Zona, córka, zięć i wnukowie

Skibowa 38.

13

675-U3

Dnia ?o marca 1976 r. zmarł nasz ukochany mąż, 
ojciec, teść, dziadek, śp.

SEWERYN JACOSZEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

0 godz. u na cmentarzu miłostowskim.
W głębokiej żałobie pogrążona

672-U3

dniu 20 m*rca 1976 r. zmarł nagle nasz uko- 
nany mąż, ojciec, brat, teść i dziadek

KONRAD SKORA 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski

odbędzie się w środę, 24 bm. o go- 
*nie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

żurawinowa Itin* 
aj

tona z dziećmi i rodziną

3SIKBB

W smutku pogrążona

*71-U3

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

4O132g

Sprzedam spiesznie „Lu­
blina”. części, kompresor 
6 Atm. Tel. 653-57 . 39213g

Kupno O Sprzedaż

Syrenę R-26 nową, 2.000 
km, z gwarancją, sprze­
dam. Cepa. ul. Dzierżyń­
skiego 150 m. 3. 39219g

Kupię kredens antyk mo­
że być duży. Oferty z opi 
sem i ceną „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39225g.
Spiesznie kupię przyczep- 
kę do samochodu osobo­
wego Ofćrty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 39232g.

Kupię samochód osobowy 
po wypadku. Oferty z po­
daniem marki, opisem usz 
kodzenia i ceną kierować 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 392*5g.

Fiata 1160, rocznik 1948 
sprzedam. Śrem, ul. Wa­
ryńskiego 5 m. 26 . 39268g

tDnia 26 marca 1976 r. zmarł nagle nasz ko­
chany brat, wujek, nieodżałowany kolega, 
przeżywszy lat 32, śp.

MICHAŁ KLEMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w Poniecu, 33 marca, br. 

o godz. 15.
W smutku pogrążeni 

rodzina i grono przyjaciół 
42829g 

tam aaaaaaMBKaaaMBaniisaura

tDnia 18 marca 1976 r. zmarł po ciężkiej i krót­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW LENCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
łona z rodziną

Ul. Przemysłowa 11 m. 10.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
18 marca 1976 r. odszedł od nas na

ukochany 
ku lat 63,

Pogrzeb

6*4-U3

mąż, brat, szwagier i wujek,

STEFAN DORNA

w dniu 
zawsze 
w wie-

odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 14.15
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Osiedle Piastowskie 53 m. 33. •42-U3

■KB

+ Dnia 21 marca 1976 r. odszedł od nas na za­
wsze po długich cierpieniach, opatrzony Sa­

kramentami św., mój najdroższy mąż, ukochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

WŁADYSŁAW WITKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godzi­

nie 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

toni z rodziną

Osiedle Plewlska, ul. Grunwaldzka 76.
*73- U3

tDnia 1# marca 197* r. zmarł, namaszczony
Olejami św., po długich cierpieniach nasz ko­

chany ojciec, teść, szwagier, dziadek, pradzia­
dek i wujek, przeżywszy lat 79, śp.

FRANCISZEK DERING
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Kościelna 38 m. I«. *45-U3

Sprzedam Warszawę 224 
z przyczepą. Zgłoszenia — 
wieczorem, ul. Siewna 5a.

39269g

• Lokale
Sprzedam własnościowe 
M-6, 65 m* Rataje, 4 poko­
je. Tel. 606-91, po godz. 16.

 41804g
Pokój samodzielny, ume­
blowany, telefon, kultural 
nej, Samotnej, pracującej 
pani, wynajmę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40410g.
2 pokoje z kuchnią, kwa 
terunkowe (z przynależ- 
nościami, 65 m kw., tele­
fon), w ładnej okolicy, 
centrum Katowic — za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Listy: Biuro Ogło 
szeń, Katowice, dla „2402”.

662-K2
Kupię pokój z kuchnią —
własnościowe nowym
budownictwie do 120 tys. 
zł. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39802g.
Poszukuję garażu na Je­
życach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39792g.
Zamienię dwa mieszkania 
M-3 (jedno w Poznaniu, 
drugie w Koninie) na jed 
no duże w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39869g.
Zamienię mieszkanie M-3 
w Koninie na M-3 w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39870g.
Poszukuje pokoju studen 
tka, mężatka — na pół ro 
ku. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 39223g.

Wezmę w dzierżawę oko­
ło 1 ha ziemi. Chętnie z 
budynkiem gospodarczvm. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42427g.
Kupię zaraz mały dom 
jednorodzinny, do zamie­
szkania w Poznaniu lub 
okolicy, do 350 tys. część 
może być zapłacona bona 
mi PeKaO. Szczegółowe 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39775g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 5-pokojowy, wol­
nostojący. warunek miesz 
kanie 2-pokojowe wyłączo 
ne. Ceną do uzgodnienia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39821g.

Zguby Q Różne
W dniu 16 marca zaginął 
piesek, mieszaniec pekiń­
czyka. Uczciwego znalaz­
cę prosimy o zwrot za wy 
nagrodzeniem. Ul. Garba
ry 2a m. 2. 42850g
Parkiety (mozaiki), wykła 
dżiny — układam, bezpy­
łowe cyklinuję. Zakład 
Usługowy, Nowakowski, 
tel. 739-56. 40440g
Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
Zakład Usługowy — Szaj,
tel. 738-73. 39990"

O Matrymonialne
Przystojna, 21-letnia pan­
na, wysoka, blondynka, 
zgrabna, pozna inteligent 
nego pana z mieszkaniem, 
chętnie z samochodem. 
Cel matrymonialny. Szcze 
gółowe oferty wraz z fo­
tografią „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 298p.

Okazja — mieszkanie M-3 
spółdzielcze we Wrocławiu 
(centrum), komfortowe, te 
lefon — zamienię na M-4 
lub M-3 w Lesznie. Waru­
nek garaż. Informacje: 
tel. 638-52 Wrocław, po 
godz. 18 . 39203g ’

Rencista lat 59, spokojne­
go charakteru pozna rów 
nież rencistkę z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 39293g.

będąc uczniem i pracownikiem nasze-
go 

Nauka 
wlicza 
stwie.

przedsiębiorstwa.
zawodu trwa 3 lata. Okres nauki 
się do stażu pracy w przedsiębior- 
W trakcie nauki można uzyskać

zawodowe prawo jazdy.
Następujące dokumenty należy złożyć 

w Zasadniczej Szkole Budowlanej w Po­
znaniu, ul. Grunwaldzka 152 :

1.
2.

3.

podanie o przyjęcie do szkoły, 
zaświadczenie lekarskie o zdolności do 
wykonywania zawodu, 
życiorys.
Sekretariat szkoły czynny codziennie 
w godz. od 9—13, telefon nr 67-20-48.

Wynagrodzenie
— I
— II
— III

klasa 
klasa 
klasa

oraz premia

— 360,— zł miesięcznie, 
— 480,— zł miesięcznie, 
— 6.20 zł/godz.
uznaniowa za wyniki w

nauce i pracy do 20 proc, wynagrodze­
nia zasadniczego.

Świadczenia socjalne :
każdy uczeń otrzymuje kurtkę ortalio­
nową, ubranie i koszule wyjściowe, 
ubranie robocze — letnie i zimowe oraz 
bezpłatne posiłki regeneracyjne.

Po skończeniu ZSB można otrzymać skie­
rowanie do szkoły średniej.

1049-K1

Pracownicy poszukiwani

Mieszkanie 3 pokoje z ku 
chnią, telefon i garaż w 
Sobieszowie k. Jeleniej 
Góry (dojazd autobusem 
MPK do Jeleniej Góry) — 
zamienię na mniejsze w 
Poznaniu. Warunki do o- 
rnówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39240g.

Kawaler 2«-letni, średnim 
wykształceniem, przystoj­
ny pozna pannę, chętnie z 
mieszkaniem, cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39117g.
Rozwiedziony 33-letni,
wzrostu 170 cm, wykształ­
cenie zawodowe pozna 
zdecydowaną na małżeń­
stwo panią do lat 32. 
Oferty „Prasa" Grunwal-

I dzka 19 dla 39120g.

+ Dnia 20 marca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza żona, 

mama, córka, teściowa, babcia i siostra, prze­
żywszy lat 55, śp.

WIKTORIA DYBIZBAŃSKA
z Grelków

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 14 na 
cmentarzu św. Rocha w Buku.

42827g

tW dniu 19 marca 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa żona, 
mamusia, babcia i teściowa, śp.

PELAGIA POPRAWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążony 
mąż s córkami

Ul. Czesława Ha m. 6. 862-UJ
«SOK

tDnia 19 marca 1976 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 34, mój 
mąż, najukochańszy tatuś, drogi brat, bratanek 

i kuzyn, śp.

ZBIGNIEW GASZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 9.56 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Grottgera 3 m. 15.

+ Dnia 20 marca 197* r. 
kramentami św., nasz 

przeżywszy lat 79, śp.

STANISŁAW

W4-U3

zmarł, opatrzony Sa- 
najukochańszy wujek,

GRZEMPA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 34 bm. 
o godz. 16.36 na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążona

Autobus sprzed domu o 
ul. Fabryczna 13a m. 3.

godz. 15.40,
42901g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 
19 marca 1976 r. zmarła, namaszczona Oleja­

mi św., moja ukochana matka i teściowa, śp.

MARIANNA KLUCZYŃSKA
śpiewaczka Opery Warszawskiej

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 13.95 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

eórka z zięciem

Ul. Lodowa 12 m. Ł 647-U3

Przedsiębiorstwo Państwowe „Jubiler” w Po­
znaniu, plac Wolności 3—? z a t r u d n i:

jubilerów - złotników — w zakładach usłu­
gowych na terenie m. Poznania i w Gnieź-
nie. 1587-K1

Zakłady Metalowe Przemysłu Gumowego 
„STOMIL” w Srodżie Wlkp., ul. Prądzyńskie- 
go 16 — przyjmą do pracy w Międzyzakłado- 
wvm Ośrodku Wczasowym w JarosJawcu 
n. morzem na okres od 15. V. — 15. IX. 1976 r. 
następujących pracowników:

— księgowego - magazyniera,
— intendenta, 
— kucharki.

Warunki płacy wg siatki płac.
Zgłoszenia należy kierować do ZMPG „STO­

MIL” w Środzie, w Dziale Spraw Pracowni-
czych, pokój 102, tel. 23-71. 452-K2

Zarząd Wielkopolskiego Parku Narodowego 
zatrudni

leśniczego i dwóch podleśniczych — posia­
dających wymagane kwalifikacje zawodo­
we i staż pracy.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Za­
rządzie WPN w Puszczykowie, ul. Wysoka 5.

449-K2
WMMMa^—aiiiaimiti urn

tDnia 20 marca 1976 r. odeszła od nas na zaw­
sze nasza droga matka, teściowa, babcia, pra­
babcia i ciocia, śp.

z Czochrcnów

MARIA GALIŃSKA
Msza św. i złożenie zwłok odbędzie się w śro­

dę, 24 bm. o godz. 10 we Wyskoci.
W wielkim smutku pogrążone 

dzieci i rodzina
42976g

W dniu 19 marca 1976 r. zasnęła w Bogu na-
I sza kochana siostra, szwagierka oraz 

niezapomniana cicteczka, przeżywszy lat

MARIA SZWAND
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o 

nie 16.30 na cmentarzu na Starołęce.

nigdy
64, śp.

godzi-

W smutku pogrążona

Ul. W. Pstrowskiego 124a m. 1. 42828g

+ Dnla 20 marca 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 59, śp.

PIOTR PACZKOWSKI
Pogrzeb i msza św. odbędzie się dnia 24 bm. 

o godz. 10 w Kazimierzu.

Gaj Wielki.
żona z rodziną

42826g

tDnia 20 marca 1976 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 78, nasza najukochańsza ciocia 

i szwagierka, śp.

PRAKSEDA LATUS
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
42885g



MARZEC
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Wtorek

Pelagii
Feliksa

Słońce: 5.35—17.59

L teatr*J
POZNAŃ

O PĘKA — g. 19 „Boccaccio” 
(przedstawienie zamknie tej. 
' FOLSKI — g. 19 „Koruian”,

NOWY — g. 19 „Opera za trzy 
grcsze”.

LALKI i AKTORA — g. 10 
„Gra”.

OSMEG-O DNIA (Czerwonej Ar­
mii 80/82) — g. 21 „Musimy po- 
przestać na tym co nazwano ra- 
jem na ziemi.,,?” 
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAWSKIE 
GO — „Korzenie”.
KONARZE WO

TEATR im; A. FREDRY (z Gniez 
Ha) — „Damy i huzary” (przed­
stawienie zamknięte).

t kina 1
CHODZIEŻ Ceramik: „Znicz 

olimpijski”; Noteć: „Noce i unie” 
cł 1 i II.

C-NIE ZN O Lech: „Romans ja- 
tóch wiele”; Polonia; „Niewinni 
« brudnych rękach”.

GOSTYŃ: „Dowodca armii”.
GÓRA: „Miasta i lata”.
JAROCIN: „Kazimierz Wielki”.
JASTROWIE: „Cześć artysto”.
KALISZ Oaza: „Zadło”; Stylo­

we: „Palt Garrett i Billy Kad”; 
Syiena; „Kolumna Trajana”.

KĘPNO: „Dwaj ludzie z riiias- 
ta”.

KŁODAWA: „Niezwykłe przy- 
®ody Włochów w Rosji”.

KOŁO: „Lady Caroiine Lamb”.
KONIN Górnik: „Winnetou” cz. 

HI i „W upalną noc”; Centrum: 
„Hazardzisci” i „Zmierzch bo­
gów”.

KOŚCIAN: „Blokada” cz. I i II.
KROTOSZYN; „Operacja

»Dąb«”. 
KRZYŻ: „Szczury Paryża”. 
LESZNO: „Zagłada Japonii”.
NOWY TOMYŚL: „Noce i dnie” 

ez. I i II.
OBORNIKI: „Doktor Judym”.
OKONEK; „Granica miłości”.
OSTRO W Słońce: „Kazimierz 

Wielki”; _ Roma: „Nieśmiertelni” 
i Pr,yvrwi1pi”

OSTRZESZÓW; „Melodie Przed 
mieścia”.

FILA Iskra: „Żądło”; Koral: 
„W każdym pokoju dziewczyna”; 
Sokół: „Kapitan Mikuła Mały”.

PLESZEW: „Kazimierz Wielki”. 
RAWICZ: „Dziewczyna i auto”. 
SŁUPCA: „Doktor Mladen”.
ŚREM Słonko: „Kazimierz Wiel 

ki”; Klubowe: „Kłamca”.
ŚRODA: „Anna i komandor”. 

.SYCÓW: „Ballada o Kowpaku”.
SZAMOTUŁŁY: „Noce i dnie” 

a. I i II.
TRZCIANKA: „Haiti — wyspa 

przeklęta”.
• TUREK: „Sokołowo”.

WAŁCZ; „Doktor Judym”.
WĄC-ROWIEC; „Człowiek, który 

przestał palić.
■WIERUSZÓW: „To jeszcze n.ie 

miłość”.
WSCHOWA: „Troje ze skrzydła 

tego pułku”.
WYRZYSK: „Och. jaki pan sza 

lony”.
WRZEŚNIA: ..Noce i dnie” cz. 

I i II.
ZŁOTO W: „Cezar i Rozalia”.

t Ramo j
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
roerywk.; 9.95 Gitara, saksofon i 
klawesyn; 9.30 Radio Praga pre- 
wentuje; 9.45 Muzyka lud. Paki­
stanu; 10.08 Tańce kompozytoruw 
polskich; 10.30 „Z goryczy soli 
tpoja radość” — fragm. ksiaz.. 
T. Remiszewskiej; 10.40 Koncert 
jazzowy; 11.05 Nie tylko dla kie­
rowców; 11.12 Wrocławskie propo 
zycje muz.; 11.30 Lubelskie studio 
muz. prezentuje: 12.15 Zespoły 
wokalne; 13 Przeboje Jacka Le­
cha; 13.15 Kluby rolnika — rolni­
kom; 13.35 Ballady ludowe; 14 Mu 
zyka 1 oper; 14.2Ó Sport to zdro­
wie; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Spotkanie z piosenka radziec 
ką; 16.11 Nowe płyty Polskich 
Nagrań; 16.35 Interserwis; 17 Ra- 
diokurier; 17.20 Problemy kultury 
fizycznej; 17.30 Parada polskiej 
piosenki; 18 Muzyka i Aktualnoś 
ci; 18.30 Przeboje sprzed lat; 19.15 
Ork. PR i Tv w Łodzi: 20.05 Swia 
topogląd, jego źródła i funkcje — 
cz. II; 20.25 Wieczorny konc. ży­
czeń miłośników muz. poważnej; 
21.18 Gwiazdy piosenki; 22.20 Mu- 
zyka; 22.30 „Fala 76”: 22.40 Mini- 
recital Anny Jantar: 23.10 Korcs 
pondencja z zagranicy; 23.15 Jam 
session.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 4. 5. 6, 
8. 9, 10. 12.05. 15. 16. 19. 20. 21, 
22. 23.

PROGRAM IT: 7.45 Muz. z ope­
retek i musicali: 8.35 Public, eko­
nomiczna; 9 Utwory fortep. F. 
Biisoniego grają: E. Petri i J. Og- 
don; 9.40 Dla przedszkoli „Gdzie 
jest zegar z kukułka”?; 10 Meta­
morfozą — mit don Kichota; 10.30 
Legendy i mity starogreckie w 
twórczości K. W. Gluoka: 1.1 Dla 
kł. VI (jez. polski) ..Cisza... nagra 
nie trwa”: 11.40 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rzy; 12.25 „Śliwa z cieniem róż” — 
prwieść: 12.45 R. Schumann: Baj­
kowe opowieści; 13 Dla kl. III i 
TV „Odgłosy wiosny”; 13.20 M. Ra 
vrł; Pięć ludowych pieśni grec- 
k:eh: 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 W 
rytmie hossa now; 14.10 Wiecej. 
lepiej, taniei; 14.25 Tu Radio — 
Moskwa; 14.45 Wielki Katalończyk; 
15 Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Studio Słonecznik; 16 
Śpiewają Wrocławskie Skowronki 
Radiowe; 16.10 CRS — roln:kom; 
16.25 Utwory operetkowe: 16.40 Ma 
garyn informacyjny; 17 Konc. 
D-dnr na flet i ork. smyczkowa; 
17.26 Nowości poetyckie PIW-u: 
17.40 Z mikrofonem przez trzy 
zmiany: 17.55 Na każde pytanie 
odpowiedź — magazyn mntzyczny; 
78.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów: 19 Podróże mu^vczne po 
kraju; 19.30 „Ja chciałbym być 
poeta... czyli rzecz o A. Bursie” 
mag. liter.; 21 Ork. Paryska dyry­
guje G. Rozdżestwienski: 21.50 
Trio fortep. B-dur op. 11: 22.10 Ra 
diowy tygodnik kulturalny; 22.50 
D. Szostakowicz. — twórca i spo­
łeczeństwo; 23.15 Co słychać w 
świecie; 23.40 Motety G. Pierluigi 
da Palestriny śpiewa Chór Kate­
dry w Regensburgu.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 11.30. 13.30. 18.30 . 21.30. 23.30.

STRONA

Leszczyńskie

Na polach już wiosna

Na zdjęciu: traktory i maszyny PGR Długie Stare na polu w 
Strzyżewicach koło Leszna.

Fot. — T. Talarczyk

Traktory z pól właściwie o 
żadnej porze roku na dobre 
nie zjeżdżają. Nawet w grud­
niu — jeśli śniegu nie ma i 
błota — to co pilniejsi rozsy­
pują nawozy. Ale prawdziwa 
robota czeka je dopiero od 
marca, na przedwiośniu. Za­
przężone do rozrzutników na­
wozów mineralnych i oborni­
ka, ciągniki pracowicie prze­
mierzają płaszczyzny tu i ów­
dzie jeszcze zaśnieżonych pól. 
Trzeba jednak korzystać z 
przymrozków, bo kiedy ziemia 
odtaje, zamieni się na wiele 
dni w bagno; wtedy żadna pra 
ca nie będzie przy uprawie gle 
by możliwa. Teraz „idą” na­
wozy, wapno i mierzwa.

Na mniejszych, chłopskich 
polach, widać jeszcze często 
wozy konne kopiasto załadowa 
ne obornikiem i na szczycie 
ich machających widłami lu­
dzi. Ale na polach 
PGR-owskich i spółdzielczych 
dawno już do rozrzucania obor 
nika stosuje się specjalistycz­
ne maszyny. Ładowarka me-

Piła - Warszawa 
w ruchu automatycznym

Od kilku dni mieszkańcy Pi 
ly łączyć się mogą z abonenta 
mi w Warszawie bez pośred­
nictwa pań z centrali między­
miastowej. Dzięki zastosowa­
niu dwóch rozwiązań racjona 
lizatorskich zaproponowanych 
przez pracownika Wojewódz­
kiego Urzędu Telekomunika­
cyjnego inż. Zygmunta Skwie 
rawskiego rozpoczęte we wrze 
śniu prace adaptacyjne i mo­
dernizacyjne w pilskiej cen­
trali telefonicznej uwieńczone 
zostały powodzeniem. Obecnie 
po wykręceniu kierunkowego 
numeru 82 uzyskuje się połą­
czenie ze stolicą. W godzinach 
od 17 do 8 rano istnieje także 
możliwość tranzytowych — 
przez Warszawę — łączeń z a- 
bonentami w innych miejsco­
wościach. W kwietniu zostanie 
uruchomione automatyczne po 
łączenie z Wyrzyska do Piły 
(w relacji Piła — Wyrzysk w 
maju) oraz z Poznania do Piły. 
Bez pośrednictwa pilskiej cen 
trali telefonicznej z abonenta 
mi w Poznaniu będzie można 
połączyć się już w drugim pół 
roczu bieżącego roku, (zr)

chaniczna wrzuci nawóz na 
przyczepę, a ta z kolei zmyśl­
nym urządzeniem rozsieje go 
równo, po polu, w 5 minut ca 
łą przyczepę, (tt)

Hotel robotniczy 
dla poznańskich 

kolejarzy
Przy ul. Kolejowej w Pozna 

niu rozpoczęła się budowa jed 
nej z najważniejszych inwe­
stycji socjalnych bieżącej pię­
ciolatki w Zachodniej Dyrek­
cji Okręgowej Kolei Państwo­
wych — hotelu robotniczego. 
Rozwiąże on problem zakwa­
terowania 300 poznańskich ko 
lejarzy — zwłaszcza młodej ka 
dry. Zamieszkają oni w prze­
stronnych i dobrze urządzo­
nych pokojach, mając też na 
miejscu świetlicę. Obecnie budy 
nek ten, który liczyć będzie 4 pię 
tra, „wyszedł” z fundamentów 
i niebawem brygady Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego nr 
2 przystąpią do montażu ko­
lejnych kondygnacji z wiel­
kich płyt. Lokatorzy wprowa­
dzą się tutaj w połowie przy­
szłego roku.

Do 1980 roku jeszcze dwa po 
dobne kolejarskie hotele robót 
nicze wzniesione zostaną w Za 
chodniej DOKP. Jeden w Pi­
le — na 100 miejsc, a drugi w 
Czerwieńsku (woj. zielonogór­
skie) dla 400 pracowników tego 
resortu, (bop)

Wypadek drogowy 
pod Wieruszowem

W sobotę 20 bcn., około godz. 
19.30 na trasie E-12 w okoli­
cach Wieruszowa zdarzył się 
tragiczny wypadek drogowy. 
Motocyklista wraz z pasaże­
rem, wyjeżdżając z drogi pod 
porządkowanej i nie przestrze 
gając przepisów, usiłował wy­
musić pierwszeństwo przejaz­
du. W rezultacie zderzył się z 
samochodem ciężarowym mar 
ki „Jelcz”. Motocyklista oraz 
jego pasażer doznali ciężkich 
obrażeń ciała i zmarli w dro­
dze do szpitala.

To tragiczne zderzenie niech 
będzie kolejną przestrogą dla 
kierowców, (par)

Młodzi zdolni z pilskiego ośrodka
Wyglądem przypomina zło 

żony z dwóch części 
wielki metalowy po­

jemnik zwieńczony galeryjką. 
Wygodne schody wiodą na 
szczyt konstrukcji, skąd dopie 
ro można w pełni ogarnąć ca 
łość skomplikowanego urzą­
dzenia — prototypu pierwszej 
polskiej oczyszczalni ścieków 
typu „Bioblok” o pojemności 
poniżej 100 metrów sześcien­
nych. Objaśnień udziela kie­
rownik pilskiego Oddziału 
Ośrodka Badawczo - Rozwojo 
wego Aparatury i Urządzeń 
Komunalnych w Poznaniu 
mgr inż. Alfred Kukla.

— Nasz prototyp skonstru­
owano w oparciu o projekt 
opracowany przez pracowni­
ków poznańskiego Ośrodka 
przy współpracy kadry za­
trudnionej w Pile, natomiast 
wszystkie roboty montażowe 
są dziełem pilskiej prototy- 
powni kierowanej przez inży­
niera Zdzisława Sawulę. Oczy 
szczalnię, której wydajność 
wynosi 50 metrów sześcien­
nych na dobę, wykonaliśmy o 
miesiąc wcześniej niż by to 
wynikało z porzednio ustalo­
nych terminów. Urządzenie zo 
stanie wkrótce przekazane (nie 
odpłatnie — orientacyjny 
koszt wynosi milion złotych) 
Wydziałowi Zdrowia i Opieki 
Społecznej Urzędu Wojewódz­
kiego w Pile, który — jak się 
orientuję — przekaże je dla 
szpitala w Czarnkowie, gdzie 
poważnie odczuwa się brak 
zarówno siec; kanalizacyjnej, 
jak i oczyszczalni ścieków.

Zakład w Pile Ośrodka Ba­
dawczo - Rozwojowego w Po 
znaniu powstał przed miespeł 
na czterema laty, otrzymując 
od miejscowego „Powogazu” 
część hali produkcyjnej. W 
tym to właśnie kąciku urzą- 
dzo>no prototypownię, która 
podjęła pracę w styczniu 1973 
roku. Trudne były te pierw­
sze, pio-rwierskie miesiące pra­
cy młodego Oddziału: produk 
cj-a odbywała się na cudzych
obrabiarkach, środków
transportu wewnętrznego, w 
bardzo prymitywnych warun­
kach bhp. Mimo tych niedo- 
godności niewielki zespół lu_ 
dzi już w pierwszym kwarta­
le istnienia OBR wyikonał 
trzy prototypy, przygotowu­
jąc także stanowiska pracy, 
pomieszczenia magazynowe : 
biurowe. Produkcji nie przer­
wano nawet podczas stawia­
nia nomieszczeń socialnvch. 
gdy do hall często wjeżdżały 
samochody z materiałami bu­
dowlanymi.

Już w nok od utworzenia 
Ośrodka jego pracownicy 
zmontowali i uruchomili uizą 
dzenia pływakowe do turbin 
oczyszczalni ścieków w My­
słakowicach koło Jeleniej Gó­
ry, a dla uczczenia 30-lecia 
Polski Ludowej wykonali czte 
ry pompy śmigłowe przezna­
czone dla oczyszczalni śce- 
ków w Bielsku oraz — w ter 
minie skróconym o miesiąc — 
dwa urządzenia pływakowe 
dla zblokowanej oczyszczal­
ni ścieków w Rakoniewicach.

Pilski Ośrodek Badawczo. 
Rozwojowy Aparatury i Urzą
cteeń Komunalnych poza
wykonywaniem swoich pod­
stawowych obowiązków — mo 
że także służyć wszechstron-

Na zdjęciu: montaż turbiny dla oczyszczalni ścieków w My»||. 
kowicach.

Fot. — Archiwum

ną pomocą w zakresie projek 
towania, budo-wy prototypów 
i badań specjalistycznych wie 
lu zakładam przemysłowym, 
znajdującym się na terenie 
województwa, takim jak Pil- 
skie Zakłady Papy, Czarnków 
skie Zakłady Płyt Pilśnio­
wych, Zakłady Roszarnicze 
„Linum” w Pile, PNTL w 
Trzciance, a w zakresie uizą 
dzeń oraz instalacji sanitar­
nych i ogrzewczych — dyrek 
cji Zarządu Rozbudowy Miast 
i Osiedli Wiejskich.

W obecnych warunkach lo­
kalowych nie jest to jednak 
możliwe. Ale już dziś rysuje 
się szansa dalszego rozwodu

młodej placówki. Pilska Fal 
ryka Aparatury i Urząd2 
Komunalnych „Powogaz”^ 
niesie się wkrótce do no^j 
pomieszczeń, zwalniając 
być może — te, które zajit 
je obecnie przy ulicy Ofai 
Właśnie w nich — bez an| 
żowania środków frnaw 
wych i mocy przerobowy 
przedsiębiorstw budowlany 
— można by zlokalizować ; 
cownię projektowo-badawt 
laboratorium i duże stano: 
sko badawcze, pilnie potn 
ne dla Ośrodka Badawg 
Rozwojowego.

ZYGMUNT ROLA

W 40 rocznicę strajki
kaliskich garbarzy

W bieżącym miesiącu mi­
nęła 40 rocznica pamięt 
nego strajku kaliskich 

garbarzy. Był to jedyny w 
Wielkopolsce strajk okupacyj­
ny, trwający 11 dni i nocy od 
1 do 11 marca 1936 r. Jego 
przyczyną były kiepskie wa­
runki płacowe i socjalne oraz 
zapowiedź zwolnienia dużej 
liczby robotników i dalszych 
obniżek płac. Garbarnia była 
wówczas własnością Juliusza 
Sowadskiego.

W sobotę, 20 bm. w Kali­
skich Zakładach Garbarskich 
24 uczestników tamtego straj­
ku spotkało się z I se­
kretarzem KW PZPR — Je­
rzym Kusiakiem. Siedmiu z 
nich do dzisiaj pracuje w tym 
zakładzie. Wspominając dni 
strajku okupacyjnego Stefan 
Sciesiek, Jan Stodolny, Józef 
Wożniak, Józef Tomczyk i 
Władysław Jarmuszkiewicz o-
powiedzieli wiele 
cych szczegółów i 
tamtych 11 dni.

Kaliscy garbarze

interesują- 
przeżyć z

inspirowa-
ni przez związek zawodowy i 
działającą w zakładzie konspi 
racyjną komórkę KPP pod 
przewodnictwem Józefa Kas- 
przeka — wykorzystali dzień, 
kiedy zamoczono do obróbki 
dużą partię skór przeznaczo­
nych na potrzeby wojskowe i 
odmówili kontynuowania pra­
cy. 150 uczestników strajku, a 
wśród nich pięć kobiet, zaba­
rykadowało się na tzw. wy­
dziale mokrym, żywność dono 
siła im specjalna delegacja,

W Koninie

która jednocześnie prowadi 
rozmowy z właścicielem fal 
ki. Załogi innych kaliskich 
kładów pracy wspomaf; 
strajkujących, organia; 
zbiórkę funduszów na zai 
żywności.

Strajk zakończył się ty 
częściowym sukcesem robot 
ków. Podniesiono uposażeni 
wstrzymano zwolnienia z p 
cy. Po niedługim jednak t 
sie zwolniono przywódt 
strajkujących oraz wielu I
nych pracowników.

Obecnie w kaliskiej 
ni pracuje 370 osób, a 
100 kobiet. Zakład ma 
lat i w najbliższych

&
W I 
już 
lali

ulegnie gruntownej moder 
zacji, w wyniku której ro 
na wartość produkcji osiąg 
500 min złotych, (par)

Poznańskie
Więcej kukuryd 
na polach RSI

PROGRAM ni: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni „Elektrecord”: 8.30 
Co kto lubi; 9 „Sonia i mężczyź­
ni” pow.; 9.10 Przypominamy ze­
spół The Doors; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Suity Dariusza Milhauda: 10.15 
Duo Alber-Strobei gra Jobima; 
10.35 Ptasi konc.; 11 Zycie rodzin­
ne — magazyn; 11.30 Instrumenty 
jazzu — saksofon tenorowy; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
ryw-ki; 13.50 „Awaria” — ode. ksiaż 
ki W. Rogow.skiego; 14 Utwory fleto 
we Bacha i Vivaidiego: 14.X5 P^e- 
kroje w stylu country; 15.40 Pieś­
ni do boga Krishny „Ravi shanja- 
ra”; 15.30 „Dziś i jutro olsztyń­
skiej uczelni’” — rep.; 15.45 Sta­
rych walców czar...: 16 Rozszyfro 
wujemy piosenki; 16.20 J. Good­
man — muzyk poszukiwany: 16.45 
Nasz rok 76; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 „Wizyta starszej pa­
ni” — F. Duerrenmatt; 18 Muzy- 
kobranie: 18.30 Polityka dla wszy­
stkich: 18.45 Blues wczoraj i dziś; 
19.15 Książką tygodnia: 19.35 Ope­
ra tygodnia „Albert Herring”; 
19.50 „Sonia i mężczyźni” — pow.; 
20 Konsonanse i dysonanse: 20.40 
„Zamczysko w Otranto” — żart 
muzyczny; 20.50 Andre Malraux; 
21.15 Wielki pianista W. Horowitz; 
22.08 Śpiewa Michel Delpech; 22.15 
„Dobry wieczór lato, dobry wie­
czór miłość” — pow.: 22.45 Kwa­
drans dla Andy Williamsa: 23 
Wiersze S. tama; 23.05 Czas relak­
su; 23.50 Śpiewa A. Franklin.

Wiadomości: 5 . 6, 7. 8, 10.30. 12.05, 
15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Z taśmoteki spikera; 7.10 
Okręgowe Przed*. Przem. Mięs­
nego informuje; 7.38 Konc. poran­
ny; 11 Dla kł. H He. (i, pokUd)

„Bolesław Prus contra Aleksan­
der Głowacki”: 11.30 Polscy śpię; 
wacy we fragmentach oper rosyj 
skich; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rzy; 12.25 Turniej kapel i śpiewa­
ków ludowych; 13 Z radiowej fo­
noteki muzycznej; 13.50 Dła szkół 
średnich (biologia) „Człowiek, 
twórca nowych środowisk”; 14.25 
„Wizerunki ludzi myślących”; 
14.55 „Na dobre i na złe” — rodzi 
na po polsku — fragment książki 
J. Lowella; 15.15 Reportaż literac­
ki „Bardotka i inni”; 15.30 „Ma­
tysiakowie” — pow.; 16.05 Rene­
sans pianoli; 16.20 „Wszecnniea ro 
dzinna”; 16.40 Z cyklu „Postawy 
i działanie”; 16.50 Radioexpress; 
17 Minirecital; 17.15 Aud. społ.; 
17.25 Poznań muzyką malowany: 
17.50 Program stereoł.; 18.25 Nau­
kowcy — rolnikom: 18.40 Kształtu 
wanie s»e i rozwój mowy dziec­
ka, odstępstwa od „normy doro­
słej”; 19 Konfrontacje historycz­
ne — Wizja społeczeństwa socjali 
stycznego w ideologii pierwszych 
polskich marksistów; 19.15 Jeżyk 
angielski; 19.30 Horyzonty muzyki; 
20.30 „Miłośnikom wielkiej piani- 
styki”; 21.15 Liturgia mozarabska; 
21.55 Muz. instrument, baroku; 
22.15 Rozmowy o książkach; 22.35 
Twarze jazzu.

Wiadomości: 12. 16.

filmu TV wgg. (kol.): 10 — Dla
szkbł — . 
lic. — Z. 
komedia”, 
swkół —

Jeżyk polski dla kl. II
Krasiński: 
ode. II;

.Nie-Boska
11.05

Język polski dla
Dla 

klas
HI—IV lic. — Stefan Żeromski: 
„Ueiekła mi przepióreczka”: 12 — 
Dla szkół — Historia dla kl. VIII: 
„Tajne nauczanie”; 13.25 — TTR 
— Fizyka, 1. 5: „Siła i ruch”;

Spotkanie z piosenką
Działająca w Hucie Alumi­

nium Konin Rada Młodych 
Specjalistów przygotowała kil 
ka dni temu w zakładowym

14.30
16:

TTR Uprawa roślin.
.Nawozy azotowe i fosloro- 

16.36 — Dziennik (kol.); 16.40
— „Obiektyw” 
ny fortepian”

(4tol.); 
rzyMo.. 
Biharu

prod.
17.25 —
”; 17.35

17 — „Romantycz 
- program rozryw 

czechosłowackiej 
„Co dalej matu-

Reportaż:
na ratunek” (kol.): 
dalej maturzysto...?'

„Do 
18.05 
18.15

— „XYZ” — cz. II; 18.45 — „Co 
dalej maturzysto...?”; 19.20 — Do 
bran4>e i Dziennik (kol.); 29.15 —
Wiadomości sport, (kol.)

Co dalej mat urzysto.
20.30 —

20.35
— „Wykryć szpiega’* — radź, film 
f-ab.; 22.65 — „Świat 1 Pelska”: 22.59 
— Dziennik (kol.); 23.95 — Sere­
nady wieczorne.

PROGRAM 2: 16.16 — Jeżyk an-
gwMski, 1. 23 - 
(kol.); 16.45 — 
(kol.); 17.29 — 
potesty”; 17.45 
seph Conrad: 
— „Teleskop”:

Kurs podstawowy 
„A może by tak”
„Fakty, 

— Teatr 
„Smuga

19.10 —

f T£LEłWIZJA J
PROGRAM 1: 8 — TTR — Je­

żyk polski. 1. 14 — Jan Parandow 
ski: „Wieniec olimpijski”: 6.30 — 
TTR — Matematyka. 1 21; „ObW 
tranie wartości liczbowej wyra­
żeń algebraicznych”; 9 — „Ma- 
rzenia a rzeczywistość” — ode. 1

ma; 19.20 — Dobranoc

opinie, hi 
TV — Jo- 
cienia”; 19
Tełerekla- 

i Dziennik
(kol.); 26.15 — Wiadomości sport, 
(kol.); 26.36 — Wtorek Melomana: 
III Sonata fortep. S. Prokofiewa 
w wyk. Józefa Stompla i spotka­
nia z Arturem Rubinsteinem — 
rep. filmowy; 21.35 — „24 godzi- 
ny” (kol.); 21.45 — „Diagnoza” — 
film fah. prod. TV weg.; 22.50 — 
Jervv niemiecki, 1. 19 — Knrs pod 
stawowy.

klubie ,r 
piosenek

,Hutnik” wieczór
turystycznych. W

nastrojowej dekoracji, wśród 
pni i kipiących samowarów
ze zbioru Haliny Henryka
Tokłowiczów, popijając herba 
tę, ponad 100 pracowników 
huty, młodych mieszkańców 
Konina i praktykantów wy­
działu elektrycznego Politech­
niki Poznańskiej popisywało 
się znajomością piosenek raj­
dowych, które już w najbliż­
szym czasie towarzyszyć im 
będą w wyprawach tereno­
wych. Spotkanie wykorzysta­
no również do nauki nowych, 
najładniejszych zdaniem uczę 
stników piosenek, (woj)

Coraz większy areał 
gruntów spółdzielnie pro^ 
cyjne województwa poi” 
skiego przeznaczają pod u 
wę kukurydzy, której 
jest wartościową paszą 
stanowi jeden z komponen1 
mieszanek paszowych. Ul 
rzono więc ostatnio kilka- 
nów intensywnej upraw) 
rośliny. Otrzymały one 
koplenne nasiona kukur) 
do wysiewu której skier0' 
no specjalne siewniki 
sko-węgierskie, zaś zbioru 
konają kombajny francus 
Łączny obszar uprawy tej 
liny w poznańskich RSr 
ga obecnie tysiąca hekW

W gminie Grodzisk i ? 
ległych — rolę jednostki ’ 
dącej, odpowiedzialnej 
prawę kukurydzy, pow1* 
no RSP Granowo, która 
największe doświadczeni8 
jej hodowli. Oprócz jej ' 
tarowej plantacji w rej 
tym znalazły się m. in- 
Karczewo, Niemierzyc{ 
Ujazd. Nie będą one ® 
kłopotów z suszeniem z}’ 
dzięki budowanej obecn1C 
Granowie dużej suszarni'

Ośrodkami innych
ustanowiono spółdzielnie 
czyna (gmina Duszniki)) 

Psarnin (Lwówek),
(Śrem), Piechanin (Czem
Dolsk i Tarnowo
Dużą pomoc przy sprzęg
kurydzy zadeklarowały
SKR-y. (bop)

GŁOS WIELKOPOLSKI'' — przedstawiciele w województw^ 
KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. tel. 36-8* 
KONIN: Wojciech Piutowskł. ui Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 26* 
PIŁA: Zygmunt Rola. ul. Marchlewskiego 29. tel. 24-15.

GŁOS — 23 IU 1976


